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OPŁAT A POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

I c L 

Prac:ownicy umysłowi 
prsed111fto 111pro111adlientu 

opiat 01 liasie c:f'loru~ft 
L6dź, 9 marca. 

(it) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie rady okręgowej centralnef 
organizacji pracowników umysłowych w 
Łodzi, zwołane specjalnie celem zajęcia 
stanowiska wobec projektu o zmniejsze· 
niu świadczeń w kasie chorych. 

Roli X SRODA, 9·00 MARCA 1932 ROKU. CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 69 

Po długiej dyskusji uchwalono wysto 
sować do p. milllistra pracy i opieki spo• 
łecz·nej dr. Hubickiego, obszerny me· 
morjał, uzasadniający konieczność pozo· 
stawienia świadczeń dla ubezpieczonych 
w dotychczasowych rozmfarach, gdyż 
wprowadzenie opłat za leczenie spowo­
duje, iż robotnicy przestaną się leczyć 
wogóle, a to w wysokim st01pniu pogor·. 
szy stan zdrowotny ludności. 

------------------------------------------------..:...---------------------------·---------------
• 

ra~1na I!m~ a wy a ~n!~o 11ra[~wn1 a Ważna narada 
rvssvstfiil:f'I srviqzftó,., sall'. 

01 ~od•i 

Jlopodł na 8DJOjq clilt'60daOJCSIJDi~ 
jq fl0Jose1D solnęDI 

i o61ol Łódź, 9 marca. 
(it) Dziś po poł. w lokalu związku 

związków zawodowych, odbędzie się 
konferencja zarządów wszystkich orga-

·'· nizacyj zawodowych w Łodzi. 
Lódt,. 9 marca. I stein, zam. przy ul. Mielczarskiego 4.

1 
na nią napadu. . Celem tej konferencji jest powołaĄie 

(dg) Wczoraj w godzinach wieczor- Gerstein, przesłuchany w komisariacie Gersteina osadzono w areszcie. do życia komitetu międzyzwiązkowego 
nvch w bramie domu 'przy ul Piotr- oświadczył, że pracował w sklepie Póinym wieczorem przesłuchano dla obrony praw socjalnych pracowni· 
kowskiej 164 rozegrał się ponu;y dra· ~zwarcbardowej i został przez nią bez 

1

. ~6~·nież pos~kodowaną. Niew!asta o- .

1 

czej Lodzi. Za?aniem. komitetu ma by6 
mat · zadnego powodu zredukowany. Ody sw1adczyła, ze wydaliła Gerstema z te energiczna akcia w kierunku zachowa· w pewnej chwili, gdy z bramy tego znalazJ się bez żadnych ~r~dków do ŻY 1 go powodu, .że jej ~abrał 250 ~~larów. nfa dotychczasowego ustawodawstwa so 
domu wychodziła jakaś niewiasta, zb1i· i cła, postanow~ł .się zemscić na swej ' PolicJa w .te1 sprawie prowadzi Jeszcze l cjalnego w niezmniejszonych roz~iarach 
żył się do niej młody mężczyzna, błY· j chlebodawczym i w tym celu dokonał dochodzenie. ... ... 
skawicznym ruchem wyclagnął z kte-. Dwa poc1ąg1 spłonęły 
!~i::~.utelke i oblał niewiastę kwasem Sensacy1·ny proces Wae11·n' sk't • Kuk· JO osó6 •aflituc:ft 

Niewiasta wydała z siebie nieludzki • Budapeszt, 9 marea. 
okrzyk bólu. Napastnik wybiegł na uli- rozpo.:zqł sie dziś O l!odz. g rano . Ja~ donosi „Donau Post", na linji kC?· 
cę, chcąc wiclocznie zmieszać się z tłu- W S dzie okr «»Off m le1owe1 B~~areszt-Constanza, nastąp~-
mem przechodniów q ~file U ło o godz1me 4 nad ranem, koło stacJi 

. . .. • . . Łódź, 9 marca. 1 albowiem na jawnych posiedzeniach ra- Fetesti zderzenie pociągów naftowych. 
W t,eJ chwih Jednak nad.biegło kil~~ (it) Dziś, o godz. 9 rano w wydziale dy· miejskiej, mówił on o rzekomych Oba pociągi zapaliły się. Do płonących 

lokatorow domu przy. ul. Ptot~ko~skie.i odwoławczym sądu okręgowego w Lodzi na.dużyciach ławnika Kuka. wagonów nie można zbliżyć się tak, że 
16~. Przytrzymah om napastnika I od- I rQZpoczął się sensacyjny _proces, będący j Wiceprez. Wieliński bronił się wów- ~~t~chczas i;iie można było jeszcze usta-
d~h go w ręce po~terunkowego, który epilogiem długiego zatargu pomiędzy czas tem, iż nie oskarżał ławnika Kuka, lic hczby ·ofiar. . 
niebawem znalazł. s1~ p~zed tym domem 1 wiceprez. dr„ Wielińskim, !1 haWPikiem lecz oskarżały go osoby trzecie, a on, Z płonących .Pociągów wydobyto do· 

Do poparzoneJ ~1e~1asty wezwano wy. lu • tkowe mag tratu p. Lu- ako urzędujący wiceprezydent miasta, 
1 
t~chczas 10 zabitych. Katastrofa 11!1S1'· 

Jek~rza. Okazało ~ie •. ze doznała ona dwi~em Kukiem. ·I mi wawo i ob.owiązek domagać się 00 piła wskutek fałszywego nastaw1ema 
clęzk1ch uszkodz~ c1e1esnyth. . . Pierwsza . rozpra~a w sąr;l~e .gt'o~ tł n<a Kuka, by oczyś~il się ze staw' • zwrom c. · 

Byta to 44-letma Chana Szwarcbard,I kun od yła 11ę dmu 21 pazdziernika yc iqu zarzutów. · 'lit.. •• 

zam .. P!ZY ul. ,11-go List?pad~ 42, na- ub . . roku. ~a~ni~ Kuk osk~rżył ~ó~· Rozprawa sądowa trwała cały. dzień Jar1110111e 601 ł 
pastmkiem zas okazał się 0Jzer Ger· czas dr. Wielmskiego o zniesław1eme, przy wielkiem napięciu publiczności. W Lódi, 9 marca. 

i!edmdlie~i~tinletoi 1t1ml wnknmł 1 l ~i!frn 
Qie chcq~ bgł: ci„zurem dla sweJ 

konkluzji sąd grQdzki uniewinnił wice- (d) W Rudme Pa.hjaniokiei przy ul. ł.ączuei 
prez. dr. Wielińskiego. Nr. 43 pobita .ro.stała rme.sxkanka tego domu 

Ławnik Kuk, niezadowolony z wyro· Ma.rja Twairdowska. R,a.nnej uduieliło pomocy 
k'.u, wniósł skargę apelacyjną i oto dziś pogofowie, a spraw<:om n•apaidu sp'.15a.n,o proto~ 

rano rozpoczął się epilog tej niezwykłej kuł. 
sprawy, która wywołała tyle hałasu j Pr.zy ul. Za:t<ątnej 80 ze>stała poturbowane 
zainteresowania w Łodzi. maitk.a urzędniJka f:u.ndu= b~rooo<:iia 56-letnia 

. Rozprawie pr.zewodniczy sędzfa Wi- Józefa śHwińskia. 
ł .ódź. 9 marca. Doznał on wstrząsu mózgu. Gdy nad ' Iecki. Oskarżenie w imieniu ławnika Przy zbiegu tri. Zgier\Skiiej i W.spólnej wyniikła 

rodzing 

· (dg) Wczoraj wieczorem pogotowie· biegli lokatorzy domu, nie dawał już Kuka, wnosi· adw. Brzez.iński. Broni wi- bójka miQdzy 32-letnim Stefanem Owc:La.Tliem 

otrzymało meldunek o wstrząsającem żadnych oznak życia. Wezwane pogo- ceprez. dr. Wielińskiego adw. Kobyliń- (Marys.iń&ka 34) i 29-letn:m Piwem Zawadzkim 

samobójstwie 70-letniego staruszka. I towie zdołało jedynie stwierdzić zgon. ; ski. bez s1ałego miejs<:a z.aanieszka'lliia, 

70-Ietni Jan Chmerczyk wraz ze 
swą rodziną zajmował skromne m'.esz- • , , 

kan~o na trzeciem piętrze w domu przy o w a J b r a c a 5 k a z a n ·1 n a s m 1· e r c 
u.I. Pranci~zkański~j 11 .. o.d szeregu mie 
s1ęcy znazdował się on 1uz bez pracy. I 
Staruszek nadomiar złego rozchorował t kl d 1dv b Od . d 1· . zabo"1·s1wo krewnego 
sie ostatn\o 1.n1~ mógł już naw:t ~yśleć 1 prz1z arn \VS są przy „,c . ~ P0\1118 I onrza 
0 ~~yję~ u J~1:go~~lwiek zaJę~ia. . Tarnów, 9 marca. I Jana - Stanisława Czosnyka. I do winy, a ława przysięgłych 10 głosami 
t ie :t cą\ Y~ ć ci~za~emi rodOzdiny, po- W dniu wczorajszym· przed sądem W dniu 1 czerwca ub. roku oskadeni potwierdziła pytanie w -kierunku zbro· 
:sano~. poz awt s ę z~c ~·. szere- przysięgłych w Tarnowie stanęli bracia napadli na Czosnyka i zadali mu kilka dni morderstwa. · 
gu 9m przygotow!'wa1 się JUZ do wyko 

1 
Jan i A~olf ~zosnykowie-. Czosnykowi.e cios?w kijami, wskutek cze o Czosnyk . Są~ pod prz_ewodnictwem ~s. Ka~ęc· 

n~~ 1~ s~ego zamiaru,. 0 cz.em . OCZ_Y- · oskarżem byh o dokonanie skrytob6J- wyzionął ducha. kiego 1 wotantow Janusza 1 Łuckiego 
vnscie n.kt. z ~omowni~ów nie wiedział , czego morderstwa na osobie krewnego Na rozprawie mordercy przyznali się skazał obu braci na karę śmierci przez 

Wcz.oraJ poźn_Y1? w1ecz.0Nm, gdy ~a . powieszenie. 
ta rodz:na była JUz pogrązona we śnie, I Skazani odwołali się do łaski Prezy-

ft~u:::~ż;s~~s~~6z~ł3'n~t;~J:'Jr okno Kasjer kDIBjO\VY Z D• O\VY Dórni&ZBJ. ł denÓ~k~rżał p;ok. dr. Ko~ub, bron!ł dr. 
lf - Małecki. Powodztwo cywilne wnosił 

Lódź, 9 marca. na ławie oskarżonych sądu. okręgowego w Sosnowcu Janik. 
(d) Na ul. Piotrkowskiej pod kola sa,,mocho<lu · li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!! 

dostała sie Regina Borkowska, zam. przy ulicy Sosnowiec, 9 marca. niczej Rom~.nowi .B.ednarskiem~ i towa- -:;: 
B k k. J N 100 n 1 1 żl · h br w d . d . i . ł · rzyszom K1zołow1 1 Olszewskiemu . . o: o'wls Je hr.p .t o~na a<l~eln~,c~ _cie o a . d . nklll ZIS e1szymsrozpoczę asie w Bednarski w ub. roku symulował na- Poz· ar m1·eszkan1·u 
zeu Cle esnyc . ogo OWie U ZI I O JeJ pomocy Sa Zie O ręgowym W OSnOWCU Sensa- d k C f b d tó w 
iekarskiei .. Ni~ostroż_ńego k~erowcę P<>ciągnieto ~ina rozprawa .sądo~a przeciwko kas- :ałnapaŚĆ~lJoÓ z~~m 0 iarą an Y w kupca 
do odpow.1edz1alnośc1 karne1. I Jerom kasy koleJoweJ w Dąbrowie · Gór-

Dr. Gagatek aresztowany 
we wsi Swiegocin · pod Tarnowem 

Wszczęte doc~odzenl~ ~jawni~<? jed- Łódź, 9 mare& .. 
~ak, f,e Be~nars~1 umówił się z. K1zołe~ {dg) Dziś o godz. 3.45 nad ranem 
i 91s~ew~k1m. ze g~y w kasie będzie w mieszkaniu właściciela składu manu­
wiekiza dość gotówki, da im znak, by. faktury Szmula Rabinsona, przy ulicy 
dokoaaU napadu. Piotrkowskiej 26 wybuchł groźny pożar 

Poprzedniego dnia Bednarski zabrał .Od pieca w kąpielowym pokoju za-
. Tarnów, 9 marca. I sarjatu w Tarnowie skąd po przesłucha- z k część gotówki, którą ukrył w I paltla się posadzka. Ogień przybrał • 

p cszukiwany w związku z dokona- niu odesłano go do Lwowa. piwnicy. Dochodzenie policyjne przy. ciągu kilku minut poważniejsze rozmia-
niem wielkiego włamania we Lwowie Jak wiadomo, dr. Gagatek był adwo- 1 czynUo się do ujawnienia machinacji 1 ry. 
do koncernu „Małopolska" dr. Gagatek katem i dorobił się wielkiego majątku. arskiego. Ukryte w piwnicy pie- Zaalarmowano strai ogniową, która 
został w dn~u wczorajszym fljęty we Ostatnio, jednak wszedł on w kolizję 2 niądze odebrano. pracowała na miejscu przeszło godzinę. 
wsi Swiegocin pod Tarnowem. prawem i został aresztowany„ j yrok w tej sprawie zapadnie w I )zieki energicznej akcji ratunkowej 

Aresztowanego przesłano do komi· · dniu dzisiejszym. -0gien wreszcie ugaszono • 

. . 

• 



Str. Z 1932 13.!łft~ 9.łll 

• Tard • 1eu ·rr~ i str Z re amy 
·Jaka .była karjera politycznego nowego premjera Francji 

!D~ialafnośł ~ardil'o 8fłlado 8ł~ • sofRę~fl pr1letiDJi~ń§fDJ 
Patyi, w lutym. J wach lewicy. Ale sam on pozostawał ZQ I !skra, by nutąpił wybuch. I wyb?ch genera~ Sain-Just, spowodowały zamor· 

fr) I oto znów na czele u\du franeu· , pełnie spokojny. Nie zrażały go krzyki, !stotnie nastt\pił.- Gdy skrajny prawico- dowam~ Jauresa. . . . d 
skiego stoi Tardieu, ten sam Tu·dieu, ' ani przerywania. Mówił spokojnie:. lec2 wiec generał Saint-Jus~ k_rzyknął,. ~-e . Iaki. oto był fmał Jeszcze 17. ne_g~ 
Którego przed rokiem obalił heiłitosny po każdym okrzyku z ław opozycJi, ton Blum jest adwokatem Niemiec, socJa!t- mims~er1alnego ~ryzysu we Francji, ~ie 
senat. Być trzr ruy . p~emjer~m w ciągu Jego przemówienia stawał się coraz bar-1 ści rzucili się na prawicę. Doszło do for- wątp~iwie ost~tniego przed wyborami. -
ćzterech lat - taki fakt mote się icła· , dziej zjadliwy. . . malnej bójki. Ofiar .nie 1?yło, ale socja~i- j Tardieu ._ mistrz reklamy - zatryum-
rzyć tylko we Francji i tylko z takim I . Pr;Zemówienie T~rdieu wywołało tak I sta. Grumhac~ stwi~rd~1ł z tryb~.my, ~e I fował. A dr • s 
*złowieluem jak Tardieu. wielkie wzburzeme, że wystarczyła . I takie okrzyki, na 1akie pozwolił sobie n ze) • 
: Obserwujemy obecnie we Fraricji 
maiauę eałego politycznego pokolenia. i ···. . 

ostabuch 30 lat. Niema Jut WlęceJ Poua· Ył fi:o~!1!°~~it~ic~i:!~c~~e~k!r; ~·po11·c1·a· ,:1,1 p· ogoni· z 
care'go, który niewątpliwie już nie po-

1 

·u~~11;>ri:t"'od~:J11~::!d źri!:t która wydostawszy się z klatki na wolność, sterory· 
dawno nie słyszy się nic o Jerzym ł ·• ..i • I • N J ł 

małpą, 
Leigh~ Miast n}ch pr.zys:tło. młode p~· ZOW8 8 C8 ą u Zie Ol Cę O Wego Or i ll 
kolenie, przyszl.i nowi ludz~e, 'dłodz1. {x} Na jednej z bocznych ulic New sprytti małpy, zdołała ona otworzyć r6w. - Jakby nie koniec na tem, zwie-
Iecz .~~cydowa.ttt, kt?riv wniteśh h j P.o· Yorku prowadził mister Simm handel . stał przed drzwiami swego sklepu za1ę- rzę balansując po sznurze, poczęło zbli­
ft~yki n?we metody 

1
• now\ psyT (> d/1ę' egzotycznemi zwierzętami. Mały sklep i ' drzwiczki klatki i wydostać się na wol· żać się do jednego z otwartych okien, 

C1 ludme t~ -D~adie~, Lavat, .ar eu. przyległy pokój, były całkowicie zasta- : ność. aby dostać się do cudzego mieszkan~a: 
: . Gb n.stanowimy 11ę nad działalno- . . . . 't . kl t U!- s· kt' d . obwili Właścicielka . mieszkania w ostatn1eJ · · Ta d' • · t tn• h 15 1 t wione 1 zawieszone na1rozmai szemi a I l•Ulóter imm, ory w ane1 
tcią, ~r teud ~ ktągd os a. te kł d 8:' kam.i, w których popisywały się pstre ty bardzo interesującą pogawędką 2 chwili ~amknęła okno, }.ednak. m.alpa~ 
musi się wy h aż. er;i~ :e 1 Cl a .": papugi kanarki wywodzące przecudne 1 najbliższym sąsiadem, nie przeczuwał która nie mogła poskromie swe) cieka­
~ .it •:yc JU:avne ed w. z lwk'!,. trele i

1

cała mas~ najrozmaitszych przed·11 wcale, że wielka małpa wydostała się :1: wości, wybiła szybę i w ten sposób 
en ~ 0 

ie .,p ' prz czem 5 
, „ stawicleli ptasiej rasy. klatki i przez tylne drzwi wydostała się urzeczywistniła swój plan. . 

rzyl 1 kórzył się przed t~m <:O palił ••• • , Nie brakło również w sklepie chiń· na podwórze domu. I Ptzerażon·a lokatorka, widząc; tak 
Począą<~kW.0 b~! on tna~lkifszym wspf óJ· skich pinczerków angorskich kotów, a I Poczuwszy się znów na swobodzie, niezwykłego włamywacza, narobila. 
Pracowni lem 1 cz owie. iem zau a:n.ia 1 ' • • • ł . k · ł paws" co miała pod rękni 
· · nawe' złotych rybek. Oczkiem w gło- potęzne zwierzę pragnę o znow przypo· wrzas u t z a . ...y . . 'T 

· ~bmence:dt 1 ~gle !I bz~ ktstryt •eo- wie mister Simma była jednak potężna mnieć sobie sielskie czasy wolności, pod czmychnęła z m1eszk.an1a. ~r~yk ~obie• 
ł rozsz . pę· i ~· acod eka i9~6 małpa, kupiona okazyjnie podczas licy· 1 czas których dowoli mogło skakać po ty zaalarmował m1eszkanco'Y omu, wd ~ p~asie dUlhre go,• Jk b' tacji jakiegoś cyrku, która w małym ' drzewach rodzimej puszczy. Skorzysta w w,śród których ~ow~tała nie~pisan~. P~· 

·~ _się Jegoł re kowymB..!--sya o :r::; sklepie oczekiwała na lepsze czasy ikon szy z okazji, że na podwórzu porozwie· Dika. y;szy.scy, 1ak 1eden mąz rzucili Slę.. 
i-orownywa po łty ę i-~a z nt p junkturę. I szane były sznury z suszącą się bielizną, do ucieczki. 
iddech~~~,ps0a.bkt6!J an0osioa1. Jes~-ff41 • Małpa, która dopiero od kilku dni małpa poczęła wyprawiać najprzeróżniej Lotem błyskawicy rozniosła się w ca 

em r.i.cau • ecrue w enewie &i.a s ę b ł . d . ł · · 1 h • · • 1· · b. · ł · d · J • • • • • • 1k ł na 
. on gorącym propa~a.torem polityki ;: a

1 
w po~aalna.mdu . ~owego wka1 śck1c1e a, sze arkic~, me Z'!1~aJądcł n~ .snt1ąco ~ !81c eidaz!e nt1cky ;v1esc,kz~ w1he ~ makpn~>w'" 

B · d mia. a spec1a ą, osc mocną at ę, w 

1 

poszew , przesc1era a 1 m ymn1eJszc pa a a a UJe spo 01nyc miesz a ~o • 
nan a. • . • której była zamknięta. Pewnego razu części garderoby, których trwałość nie Naokoło „zagrożonego'' budynku zebrał 

Wszystkie te P~%ec1Wletislwa S<\ naf· nas.kulek nieuwagi wł·aściciela, czy też była przystosowana do małpich pazu- się tłum ludzi, wśród których przeważa· 
l~pszYDl:.dowodem J~ doskonal~ ~czu· e w•w• 'M MM'! ły dzieci, dla których małpa. na swobo· 
01e polityczne pos!ada Tardieu s fak . 

1 
dzie była niebylejaką sensacią. Wszyst· 

umie przystosować Się Oil do wanmk6". A. 11· h I t 300 t Ó kie dachy sąs'.ednich domów były obsa-
W ez.asie pokojowej konferencji opinja ee n con ra nar ner W1 ~G® li . "' ~~żądną he:i 
apołe.c.zna P<>?lrzyntywała. 9emeneeau l f ~ płatne&<? widowiska. Oczywi~cie, m.ałpa 
T~rd1eu był rego zwol.enn1Sj iem. Gdy p6

1
.)[o 6ord~iei sensmt:U fig ~ra• ni s~ac:ftu no S'fl>icc;e wcale się tem wsz-ystk&i:i nie pr.ze1mo· 

u lat.ach kazało s1ę, te ~r.~J~tat W~J- · • . ~ ~ ·• ~ ·n· ·. , • „1 ,
1 

, ' i rowawszy iedno mieszka• 
sa. s 1 es n ewykonalny-Tarilieu szyb· (m) Niezwykłą se:is:tcJt; wzhudz:Ja z 300 partnlfra~1 rlhVno~'Zc:-r. C: nie zabrała się do następnych, wyjada-
ko zrejt~ował. W .roku 192~ Francję mo 1 wiadomość, iż m\strz ~\~!ata w gr~e ! - To. hę-Ozie jedyna na św:ecie de: jąc' skrzętnym gospodyniom co ~~jleps~e 
gło ~calic tylko ZJednoezenie n.ar~we ' szachoWiei Aljech:n pr~yJął 'J.'yzwan.e m~nst~aqa szacl!ow~ - od1Jarła t1a!11 przy~maki ze .śp~arni ~ zabaw1aJl\c się 
Tarclieu został gorącym ~woJemukiem do gry równoczesnie z .300 partnerami. AłJech·n. Odbędzie stę ona w połowie w międzyczasie buczeiuem luster a por­
Poincare•~o. Obecnie trzeba być supeT· , Zainteresowa11:e tą n:ez \\ ykłą grą jest marca yv jednym z wielkic;1 hoteli na celany. 
pa;yłistą. To .po~łaca. I* Tardłeu propa„

1 
barqzo 'Yielkie i .z te~~' ,wzi:!lcdu współ Polach Ę1ize]skic1!. Do~hód pr~eznaczo i Zawezwan~ wres.zcie ~olicję, _klóra. 

gu1e w Genevne. ideę BriandL 1 pr~co~mk „Par!s-M-u pnp~larnes;o ny ~est .~a rze~z 111waJ1dów wo1en~ych. początkowo me chciała. mterwen1owac 
Tardieu amie to wszystko cZ)Ufć s dz:ennika pary~kiego. o:iw;cdz1t pama Mąz moJ będz;e grat sam, przeciwko w „pościgu'i za tak oryg:nalnym włamy· 

wielkim hałasem i z wielkim elektem. · Aliechin, by uzyskać od niej informacje 300 najlepszy.n graczom. ' waczem. Wreszcie po dziesiątem czy je· 
Od reklamy uleży wiele nie. tyl~o w; na temat zapowie~zianych zawodów I . -. Ale jak ~ę~zie to 'fYkona~e tech d~nastem telefonicznem wez'7'aniu, na. 
ha.nd1u, ale I w polltyu. Tard1eu Jest z , szachowych jej męza. niczme? Przec~ez AJjech:n będzie mu- wieść, że małpa wywołała panikę w ca­
iawodu dziennikarzem i dlatego umi~ I - Czy mam zaszczyt rozmawiać z siał caly czas spacuować wzdłuż 300 łej dz:ielnicy, i że mieszkańcy tej dziel· 
ocenić wagę reklamy. Przed dwoma laty' panią AHechin, żoną champ'ona sza- tablic sz~howych. nicy są w niebezpieczeństwie, wydele· 
wielką se~ację wywołało stworzenie ' chów? - zapytaf dziennikarz. I - Nie. Tablic szachowych bę·:Jzie gowano na m:cjsce wypadku 6 policjan· 
przez niego resortu ministerstwa lotnic· 1 _ Nie, proszę pana... tytko 60, a przy kazdej będzie słedzia- tów, którzy mieli schwytać małpę. 
twa. <;>be:nie,ta.k~ sami\ sensację WfV!O• - Najmocniej w takim razie prie- to 5 ~raczy. Mąż plÓj jest p~wicn, i~ . Policj.anci ud~li się do jedn~go z 
łała likw1?aCJa. pr~u n~e~o tego min.i· 1 praszam... . . I Jeśli n·e uda mu się wszystkie~ .11artJ~ miesz~aH, w .ktor~m małpa chwilowo 

. sters!~a, Ja~ rown1et m!Ussterstwa mary j _ Pan sie omylił _. f nw1edz!a;a "'-;Ygrać, to w każdym razie am JedncJ „bawiła , aby Ją tam ~a gorącym uczyn-
. urki t min1~terst:v'a w01ny a stwornnie 1 pani AHech!n _ mąt mój nie Jest cltam- nie przegra. Od czasu gcl.y ja go znam , ku sch~yŁać. ~ałpa me, ~yła Jedn;:tk ta· 
te.sortu nat~doweJ o~~o~y. • • tpionent gry w szachy, lecz ~wiatowym nie przegr!łł ani jednej IJartil I tylko 12 ka ~łupia. Widząc szcsc1u uzbro1onyc~ 
· W cu.&ie dys~usp, Ja.ka 11ę. wyw1\• ·championem ll'Y w szachy. Jestem razy zrem1sował. . j t1;1dz1, wyskoc~y!a po.prostu oknem t 

zał~. w parlamencte po ogłoszeniu ~~la· dumna z mego m!:ia I zazdrośnie strze-1 żegnając s,ię z panią AHechin dz1en- , si,aclłszy _spoko101e na Jednym ze sznu­
r&CJJ n?w~o nłldu, ~ac!Yka~·socyalista gę, aby nikt nie pomniejszył Jego sta- n:karz zwrócił jej uwa&:ę. że mąż ro~ ~a srodku pod';"órza, poczęła. 1!.da-

·.Francois Alb~!t %arzuc1ł Ta.rdieu. te on wy. Ponieważ .)tlęża n:ema w danej doścignął niemal sławy w1efkiego kom ~ac linoskoczka, kpiąc sob.e z polic11 w 
zbyt wiele ob1ecu!e, a mało d'?trzymuJe • . chwili w Paryżu, chętnie opowiem pa- oozytora i znar.ego gracza w szachy zywe oczy: . 
J~st to praw4a. Nie wszystkie Jego o~iet . nu o nim wszystko, ~L<kol.v~ek pan SO· Filidora, który grat równocześnie ze Wreszcie dla o.kazamlł; brawury, mał 

,mee są realizowane. Jest to boW!em · bie życzy. j 100 partnerami i równocześnie przy- pa ".'P.adła do mie~zkania dete.ktyw~, 
dość . chuakterys.tycme.. te Tard!eu. Dziennikarz zapytał 0 szctegófy gry grywat na wiolonczeli. J?on:imika Pappe, ktorego w dane1 c?wt· 
człowiek o wspaniałych ideach, •nuały h me było w domu. Znalazłszy się w 
reformator, nigdy nie moźe wprowadzić mieszkaniu detektywa, zręczna małpa 

_swych reform w życie. Gdy tylko przy• I' .._ • • ··d jednym ruchem zerwała obrus ze sto;u 
stępuje do ich realizacfi - natychmiast . a1e1na1€e p1ro1n1 zastawionego porcelaną, rozbijając wszy 
zostaje obalony. We francuskim parła· stko w drobiazgi. Następnie zerwała 
mencie obawiają się ihyt śmiałych re• JrOSfajq pr•rz uesonę.:li rOS111'iO•VJ110ne wielką wiszącą lampę i rzuciła nią w 
formatoró:w i ludzi 0 %byt bujnF. tem· (h) z polecenia rządu egipskiego już · iu odkrytych wcześniej trzech piramid, stojący~h na P~.dY1órzu po~icjantów •. -:-
p~ran_iencie. A te~pera.ment postada Tu ·od kilku lat prowadzone są prace arche miejsc wiecznego spoczynku .Cheopsa, Wres.zci~ pohcp udało się .yvywazyc 
ćheu i~tot?i~ tywioło~. I alogiczne w rejonie piramid Oise. Pra- Chefrena i Mikerinisa znajduje się caty d;zw; mieszkania p~a Pappe ~ uderze-

Na1l~PJeJ . uwid~zniło się to J!Wf wv: .cami wykopaliskowemi kieruje profesor szereg mniejszych piramid. P?d któr~mi 01.~nu P.ałek o~ł~szyc małp~, ktora zaba, 
: gła.~zaniu prze~ niego dekl~racii rządo ! uniwersytetu w Kairze, Selim - Hassan, grzebano królowe . . Na południe od sfmk wiała si~ ~łasnie ;oz~ywaniem na strzę· 
we1. po zorganizowani~ gabi;ietu. żade~ j i osiągnął on już wydatne r..ezultaty. sa leży piramida matki faraona ~~efr~- PY po~ci~h w s~ialm detektywa .. 
pohtyczny d:dała~z nie unue tak prze ·Ostatnio ekspedycja Selim - Hassana na. Wszystkie te jednak pommkt me Dz1ęk1 fruwa1ącym chmurom pierza, 
rawiać .1ak Tardteu! g~k cheK ond u~o- 1 poczynlła specjalnie ważne odkrycia: przedstawiają nic specjalnie godnego małpa nie zauważyła policjantów, dzię· 
~<>rzyć ~wyeh przeciwni ów. .at e Je· ' dokopała ~it do fundamentu piramidy, uwagi, kiedy piramidy faraonów są im- ki czemu można ją było schwytać. 
i~ ,~ame wywoływało ol;>urzenae na ła· która według wszelkich danych miara ponujące swojemi rozmiarami. Jedynym Oryginalne to polowanie policji na: 
18 •••••••••••••• być miejscem wiecznego spoezynku wyjątkiem z pośród piramid żeńskich małpę, trwało pełne trzy kwadranse, ca· 

krółowe.J Chenti-Klani z epoki IV dy- jest niedawno odkryta królowej Chenti· ła zaś dzietni~a była steroryzowana 

N·e1-c·e- pomoc nastji (37 i 29 wiek przed Nar. Chr.) IKiaui. Kaidy jej bok równa się 70 me- przez dobre dw1e godziny. 
I ~ I . Piramida ta nie była budowlą skoń- trom dfugości'. Z okoliczności tych nale- Urad~wany właścic!el niesfornego 

n·aJ"b.lednleJszym czouą. Istnieje przypuszczenie. że króto,ży wyprowadzić wniosek, że kobieta ta . stworzenia, zamknął )C . napowrót w 
! wa pol)ttdła w niełaskę u faraona, mo- n~jpra~dopodohn}eJ odznaczał.a si_ę. sp~ , klatce, l?rzyrzekając sobie pilnie baczyć 
I żliwe też jest, że umarła ona przed za- CJalnem1 zaletaml, czy właśc1wosc1am1 na pupila. 

, ••••••••••••••• kończeni~m bąd~wy piramidy. W pobli-li grafa na d~orze faraona wielką rolę.ł · 
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Wo I ko 1Wielka a~tia o o~nii~I kom~meu~ 
o i oni c:bteb Pod memoriałem do rządu 

Władze przeprowadzają ścisłą podpiszą s1ę wszyscy lokatorzy 
ko n 'ro I ę ce n n i k ów p ł .! czy w a ł..6dź, 9 marea. I Lodzi. Związek stanął mianowicie na 

(d) Szczegółowe badania, przepro- We wszyitkich miastach polskich (i) Przed kilku dniami donosili.łmy o stanowisku, że wobec tak cięż~i.ej depre 
wadzone przez władze, ustaliły, że zniż przeprowadzona zostanie ścisła kalku- akcji, jaką zamierują wszcząć związki sji gospodarczej, którą odczuli wsz}'.scy 
ka cen poszczególnych artykułów p"erw lacja cen p!eczywa, kt6ra niewątpliwie lokato.rskie w kierunku obniżenia ko· 1 bez wyjątku miesdtańcy, pewną oha.rę 
szej potrzeby nie jest dostateczna. ; wykaże z jakich powodów są notowane mornego. W sprawie tej "Express" do- powinni równiez ponieść właśc~ciele. nie· 

N ektóre artykuły, mimo zn!żknwej tak znaczne różnice cennikowe. wiaduje się następujących s~czegółów: I ruchomości. Zarobki pracownicze i ~o· 
t d ·· k · lk · Inicjatywa w tym kierunku wyszła· botnicze zmalały w znacznym stopniu. 
en enc11 ryn: ·oweJ, ty o ::.~znaczna~ j ~ladze _Poczyn!ą st~rania, by utrzy ze związku lokatorów i sublokatorów w j Zubożała równiez warstwa dotąd ta· 
spadły w cen•e. · mac ceny p~eczywa na Jadnakowym po- można -r kupców. Podczas gdy przed 

Pozatem, co równ;Eż wykaT<ih szcze ziom'.e. · • wojną czynsz komorniany wynosił zale· 
góJowe ba?an'.e, rozpięt~ść ce!l jest b:lr i Jednocześnie również przeprowadzo • 1' h · ł dwie 15-20 proc. budżetu domowego 
dzo powazn,a. vy niektorycb miastacl~, na ma być ścisła kalkulacja cen wszel- Prn ~Dialu nerwowyr I g OWY każdego człowieka, obecnie wynosi OD 
bez uzasadn oneJ przyczyny. pos;r,czegol kich innych artykułów p:erwszej po- 30-50 pr~. tego budżetu. 
ne produkty żywnościowe są znaeznie t \.. . . należy niezwto~znje z:astos~wać tabletki. Toiat. Wobec powyz· "'7ei'lo zwi"ązek lokat<>· 
d · · · · h R . • rz~·1y. które skutecznie uśm1erzaią te bóle, n1e wy. - 6 

r?zsze, . n~z. w m~yc :. ozpię! isć c_en , Domagają się tego w pierwszym rzę ?'ieraiąc żadnego szkodliw~go. "'.Pl~wu na se:c7' rów i sublokatorów w Lodzi zwrócił się 
na1bardz1e1 ~est w1~oc„ną, gd~ s1cgn1e- dzie szerokie sfery pracown!cze, któ- z?lądek .1 !nne or.gan~ .. sprobu1c1e 1 prze~ona1c1e do naczelnej rady zrżeszeń lokatorskich 
my do cenników p:eczywa sprzedawa- . . . . . . . się sami, lecz ząda1c1e we własnym interesie n l · ł · ad '!ATV 

n . t h 1 k' ·h ' I rych .zarobki zmn:e1sza1ą się z miesiąca tylko oryg:nalnych tabletek Toga!. Do nabycia w i-o sce, proponu1ąc zwo anie n z .. ,,· 
ego W m.aS ac [)O S IC • ! na mies·ąc. ' we wszystkich aptekach. czajnego wszechpolskiego zjazdu związ· 

Z danych urzędowych z <!illa I mar- ków lokatorskich i opracowanie pl~u 
ca I". b. wynika, że l leu. chlel>a 6.5 Jroc. 1 akcji o obniżenie komornego.' „ 

żytniego w Warszawie, Krakowie I Dro p k' i · ZJazd taki wyznaczony już został ita 
h~byczu. kosztuje. 45 gr. we Lwpwie, 1 o Q ne dzień 20 marca. Jak nas informują, na 
Bielsku 1 Gdyni - 44 gr„ w Lodzt, Ka- zjeździe wysunięty będzie projekt, a~y 
towicach i Tarnowie 43 gr., w Witnie, · ,,. memorjał do rządu w tej sprawie nie · był 

Baranowiczach, Starti~ławowie, Nowym warsztaty rznm1•e" s' ln1·cz· e skierowany przez związki lokatorów 
Sączu, Przemyślu ł Żyrardowie - 42 {I lecz przez ogół lokatorów. W związku i 

gr., w Częstochowie, Radomiu i Sos·· • • tem przeprowadzona zostanie akcja po• 
nowcu - 41 gr., y; Pornaniu, Kłelca~h, I będą hkw1dowane przez władze · wszechnego zbierania podpisów pod me· 
Tarnopolu, Grodn'e, Białymstoku, Piń· I . . . morjał do rządu we wszystkich miastach 
sku i BydgoszczY - 40 gr., w Toruniu , (d) Na ZJetdzte delegatów tzb rze- sprawdzane fachowe kwalifikacje każ- PolskL 
39 gr., w Lublinie, Kaliszu, Lucku i · mieślniczych, który n:edawno odbył s:ę dego rzemieślnika. . Z drugiej strony jednak wła~ciciele 
Brześciu nad Bugiem -as gr., we w Warszawi1e, bardw w:ete uwagi po- I W wypadkach gdy wyjdzie na jaw, pierucpomości już podjęli starania, aby 
Włocławku - 37 gr. i wreszcie w Rów- '. święcono sprawie walki z nielegalnemi że rzemieślnik n:e posiada odpowied- uchronić się przed możliwością ·obnize­
nem - 36 gr. I warsztatami rzem~eśłnicze.mj, kierowa- nich uprawn:eń, władze w drodze przy i· nia kon,iornego. \Vłaściciele domó~ przy 

Czemu przepisać to zjawisko? Dla-· nemi prze~ .osoby, nleposia~aJ_ące żad-, musowej zlikwidują jego przedsięblor· gotowu1ą ze s:we1 st;on~ memoriał do 
czego w Równem chleb jest najtańszy. ~ nych kwattf1kacyj i uprawmen iawo· stwo. r~ądu, wskaz~1ąc :W mm, ~e ceny wszyśt­
a w Warszawie i Kra~ )Wie najdroższy? dowych. . . . I Lustracje. te, jak n~s informuj~. obej kich a.rtykułow pierwsz~J potrzeby prze 

Dlaczego w Ł<ldzt kg. chleba kosz- I Jak wykazywano na zJeźdz1ie, . 1loś.ć mą wszystk.e bez wy1ątku gałęzie rze- kr?czyły ceny przedwo1enne, komorne 
tuie 43 gr., gdy w pobliskim Kaliszu nielegalnych warsztatów rzenre~lm- , m:osla i trwać będą przez szereg mle-· µs ~ostało z~trzymane na ~7. proc., 
tylko 38 gr. 1 czych bardzo ~zrosła _w ostatnich la- s:ęcy. skutkiem czego Jesz;cze przed kilk~ ląty 

Zagran:cą podo':iiycb wypadków n!- tach. WyrastaJą one, 1ak grzyby po I N . źd . t.· . przy stuprocento~e1 :W-ypła~alności l~k.a 
. . . d 6 i k h j k · a ZJe zie warszawsl\im szero~o · torow, oprocentowanie kapitału własci-

gdv się nie spoty'ka. We wszvstk1ch eszczu, zar wno w wę szyc ' a 11 również omawiano sprawę wyksztalce l · r d · · ·1 • ł 2 -
państwach zacho<lnio - euronejsk.ich ce- w mniejszych miastach. Inia zawodowego w rzemiośle Uch wa t ~!e 1 . omow b wy~<>·51 0 bmespe d~a . pro~. 
ny artykutó~ pierwszej potrzeby n~gdy Najwięcej jest ich w rzem!osłach łono rezolucje, w których ~wrócon~ I podz:ikÓ;- f t~cn~i~i':i~1:~ ~~r:C~~~~~~~ 
nie wvkazuJą tak zn.aczneJ ror.p·ętosc!. rzeźniczą -wędlin: ar Im i pjekarsklm. u~agę ..P szcz~ól 

1
xch rg~n~ącyj rze lnie znikło. . . , 

Wfad7-e na ''Z ~ • 
1 

b ente tit w okresie obecnego kryzysu gospo m estmczych, by ~ba o W'Yso1lł p0·1 <?sta'teĆzhą opi~ię. w •fe1 sp.~awie 11(.y· 
prawą bardz} energiczn e. , darczego tym dwum gałęziom nasl.e~o ' tJoiu wykształcewa zawodowego. powiedzą llłew~tp11wie czynn1F rządo~e 

••. • • ;.•;ę" f. .4 

O godzl·n1·e 8 rano ~~:i~s~ t~~~u~~o~~:o~~~~1:1~s~i:i N. • kl t ł t . ki .)_ .1 i I 
· które do tej pory 'Y'Ogóle nie miało n:c 1ezwy y r1c 

wspólnego z rzemiosłem, zakłada po-
ro~po.:~vnat sle 6edq kątne warsztaty masarskie, czy plekar . · 

lefl,;je "' s~liofo.:6 n'e i produkuj~ towar najlichszych ga- zł od z'ieJ·a kole. o eg 
od IS 6. nt. tunkó~, w WJ•elu wypadkach wprost . J w o 

t6dź, 9 marca. szkodbwych dla zdrowia.. . ł • 

(ł) Jak slę „Express" dowiaduje, w .;\rty~ufy te ~naJdują Jednak r.by.: Młoda łodzianka odzyskała 
dniu wczorajsz-ym ogłoszone zostało za· pon ·ewaz.s~ tame. Pokątni v:o.ducenc1 skradzione walizy 
rządzenie ministerstwa oświaty w spra- ' mogą_ tameJ sprzedawać. gdyz nJe za- . 
wie wcześniejszego rozpoczynania lek- trudntają fachowo wyszkol~nego perso (d) Poc:ąg Warszawa - Łódź. - Ca się panu stalo?-spytafa prze-
cyj w szkołach średnich i powszech-: nefu i zazwyczaj uchylają się od płace· , W wagon'e trzeciej klasy siedzi rażona sklep:karka. 
nych. Zarządzenie to zostało wydane na nia Mdat~ów. przy oknie Anna Gałązkowa, właściciel- - To serce... Lekarza ... - ~dpart 
tej samej podstawie, jak każdego roku, I Ostat!110, prócz pokątnych rzeźni- ka sklepu spożywczego w Łodzi, . Wra- clchytn głosem. 
że w okresie wiosennym i letnim zajęcia ków i piekarzy. pojawiła się również ca od krewnych i od czasu do czasu . . , 
w szkole powinny zaczynać się i koń- I spora ilość niefachowych fr}·zjer6w - spogląda na sWie trzy walizki, w któ- P. ~ałązkowa wybiegła na kury~rz. 
czyć o godzinę wcześniej. I domokrążców. ! rych znajdują się wartościowe przed- .SzukaJąc lekarza prze~zła pr~ez ktlka 

W związku z tem, już od dnia 15 mar j Uczestnicy zjazdu warszawskiego m'.oty. . wagonów. Gdy wres~c1e natrafiła n~ .Je-
ca w szkolnictwie średniem i powszech- postanowiły wszelk:emi siłami przeciw Prócz niej w przedziale znajduje się karza, zabrała go do swego priedztą.łu. 
nem ma być wprowadzona letnia -pora działać tym zjawiskom. jaiklś nędznie ubrany męiczvzna. Jakież ją jednak ogarnęło zdumienie, 
rozpoczynania zajęć. Od tego dnia lekcje Uchwalono, by wszystkil? izby rze. i Przez dłuższy czas jest dziwnie mil- gdy nie zastała tam chorego. · 
w szkoła~h rozpoc~ać się będą od mieślnicze. znajdujące się na teren'.e na czący i ponury, aż wreszcie, zupełnie Tajemniczy nieznajomy ulotn:r się w 
godz. 8-e! ~ano, a me Jak dotychczas o sze~rn kraju, ściśle współdziałały z arze nieoczekiwan:e, odzywa się do swej to- międzyczasie, zabierając że sobą jedną 
godz. 9-eJ 1 o 8.30. I damł wojewódzk;emi i razem z nimi warzyszki podróży: i waliz sklepikarki. · · · 

przeprowadzały kontrole warsztatów. ! -Ciężkie czasy... bardzo ciężkie,. P. Gałązkowa wreszcie zrozumiała, 
Przy tej kontroli będa. dokfadniie czasy... z kim miała do czynienia i wszczęta 

1 
- Tak, to prawda - odparła sklepi- alarm. · 

'!!~~~!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!' karka. l Złodzleiaszka przytrzymano w chwi-
Po kilku minutach nieznajomy rozpo. li, gdy usiłował wyskocżyć z pociągu. 

'ff'1.1sfeuq •lod•łefsftfe czął S\\'.e zwierzenia. I Był to Antoni Gromu lak. kilkakrotJi;e 
fdl z zaktaidu s~olanilkiefo lreny lfdwT (Lu- Opow!ad~f. że przez sz~r~g mies~ęcy już karany za kradzieże kolejowe. _ 

tiooi.'=ka 781 !.ilkradz.fono n.ainędrla em!aialde w Warszay;1e bezskutecz?1e '?oszukiwał I . Ty~ razem sąd skazał go i,a r9k 
wariości 1eo zł. 1 pr.acy. Nte u~ało mu. się mc z~aleźć, w1ęz~ema. 

sta.oo~iisk.~. mają mmiłowa~ie do organl.'l.'laeid. W Cha!m·owi I~i we;,ttergawd, pl"Zybyłemu :-v1ęc po~tanow1ł, udać się do .Łod,zt. Z~a- ;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
rywail ~ql o ~z;gJędy k~1et lub mężozyz.n za. z Picń!k0tw:i &kra:h;''Oł!o na ~ Rynku pacz. 1oml. ktorych miał w tern m1eśc1e, obie- I 

gratat w będz:e ll'·ebezp1eczeństwo lecz zaw~e ' cywali że mu w szukają pr c N'e 
~od ftolo~i doroifti wyidą z tad:<Jwych mezęśliwie. ży~ie przynie.„ie I kę po<>ńc.zt'K:h jedwaibnych W&'r'lioścl 800 zł. 1 • • • Y . , a _ę. 1 

im częste i n.iespod.zie-w.a111e wyd.a.!'IZen;,!.. z; któ- z za1kła1du ślusaiT1SMe.~o Cha.Dm.a. Zi1be.1'$Z!!.·~a W!erzył wprawdz:e W ~e obtetmce, ale 
rych ~Y'l'.!ątą ~ę. ~ws~e u~.foletnie, dzięki wro- , (Cńai.s.na 21) sk!'ald.r/10nO lrowadło i rótoe URę- mimo . to po·ż:yczył pjent~dze na ko~~ta . (d) Obok d.omu Priv u~. Zaeb.odnJel 9 dodał 
d~one1. o.rimt~}!I 1 ~:rlne1 woh Przy .dobrych chę d2i'l'.l WM'lości 500 zł. podrózy. gdyz nie m:ał mneg-o wyj<;;c1a. ,"~ ,pod koła d'Oll"Otki kup~ec Szymon Go!dbęrf, 
ciaeh 1 c.erplJwośc1 l')aws.ze cel poządlL!ly m~ą I . , M · t • 1· d · .um prizy ul Lima.ooiwskie~o 59 Raon.neito po 
o.s.iągnąć według swo:eh tyczeń. zajmą poważne Przybyłemu z S:ier·adza Chamowi Z1beraa_ .aJąc na U rzyma~IU . 1czną ro Ztnę: · . • . . ·. . • . 
sta1?-o~v'.sko~ ~.a tak~em tllllliejęł.nie będą. k' e;:io· 

1 
oowi .skradzioino na podw61!ZlU dooiu p:rzv u~y

1 
przyJąłby .nawet naJgorsze, naJmnieJ 

1
0i1"!>tl'IZleafU, adwi•ez:>ono do demu • a d01'lo~·a.!'M 

":ac · inn~m: 1 por0>b: ~ ule.ps-zenfa. ,Da·lsze ich tr-. 0gN:.doweł 9 palOZl!cę łi!>wairu we.łm.ime~·> wu.to. płatne zajęcie. Józefa Fryca (Tepen 13) pocl;Wp,i.ęto .do od,po. 
c1e oeze.mie. szczęśhwsize i 21~a1~ :i:ado"'.olen1a 1 ś . 700 ł Skle.p=karka nie przerywała mu. ~neiei. 
ducho.wego I z.gt'dę w po·życ;u maHeńs'k1e;n, a I Cl ~ • • • • 'o 1

• r . . . . I ' . . 
d.Z:eki om;zędności i wspólnej pr:icy będą w do- Taiub1e Rozen.cwetl! (A!l>Cłt'Z!era 46) skradzttmo dy sk~nczy zwierzenia, osw1adczyła, 'llW d & I 
statk.i.t. . . . lzłoty zegarek wy&a:diMny Wanta.mi wairt.Mri że w innych czasach mo~łaby mu „gpa eH IP .:•os e praq 

tf :od:ećru . p<Xł dwpływ~m ~YBY - .
6
powinnz kHkUS>e>t złotych. • przyjść z pomocą, lecz obecnie nic nie (d) W fahry~e Poznaj\!klego u.letł w i:u.s.fe 

wy~.rze6a się na . .m-.crne6 o p1c:.a na.poi w wy- I . . . . · dl · "ć · · · ' 
si~okowych. gdyż podlegają wadom sercowym i , - A1>ramow1 Retchmanowi, wła~c1<:1elowl moze a mego uczyni . pria.ey nie.s:z.cz~l wemu wypadkowi Ign.a..:y ł..atW_ 
podrażn.' en i om nerwowym. sklepu przy ul. Zgierskiej 26, ~radziono z wy- Na tern przerwali rozmowę. ni~k. zam:'"1%1ka~y PrTiY ul. QrewiwW51kiei 64. 

Dl~ urodzonyc~ 9 marca_ szfz~f.liwy mles<'.r.\C stawy kilka torebek skórzanych, wartości 400 Upłynęło kilkanaście minut. Nitgle Laiwn1ouk doznał w cz.a~ upa.dtku ol>o<k ~·zy„ 
wrze-s;eń. daify d11:.a 8, 24. 2;;,. kcxOIT czarny Z z·e- h t.. b t d t ! b' ł b 'ł•k -~-- • -.....a n.n.._ -..Ili. --' • 
!onym. ;aiko a.mulet - talirz;ma:n ALEKSANDRYT zlotyc · . . . . ~ezro o n~ wy ai z_e s.e ie g UC Y "i ny ~l!tl...._ --..•. ~ę wr-u .~~ 
przynosi e.u:zęście, t.iiczby loteryjne 2 6 2 1 9 (20). I Spiawców kradi1eży pod1cfa DH uf,ła 1 stoczył się z ławki na podloię. J cło ieciaicy, 

.. 



Str. 4 1932 ...____ Nr. 69 

• „ Diwlękowy kino-teatr .... 
rewelacyjna premiera Szczyl pomysłowości, 

llmF techniki, reżyserii i gry 

'' 
'' Arcydzieło. dźwic:kowe w/g powieści Fr. Reck M llecz~ en:i. - Produkcja Eryk Pommer. - Reżvserja Hans Szwarc - W 1oli gł: Awantur. 

nkzy, zdobywczy. n.iepohamo~any, a jeJnak wytwornv i puemily 

HANS ALBERS 
I prześliczna młodziutka, 

nieśmiała kró łowa SAlłl MA TZA. 
„„llllli„„„„„„„„„„„„„.~„„!imllllll„„llllBll„„„„riii„„1a1„:liil„lll:l•Q 

Nadrogramy. Nadprogramy. 
*HIF ' ce 

Początek o godz. 4-ej pp, w sob. i niedz. o 
• \ • ł • • ~ ~ •, ~ ) • • • " • • : 

no~wisflol ... 
:ł'łosato. ~,.,i„rone ~e ~r11ianq n o zfll&s1t.o 

ll'UD0§1!:q oflolo '400 ~łotu.:11 
Osoby, chcące' z rozmaity_ch wzglę· (łączyć również 

dów zmienić swe nazwi.sko, nie wiedzą świadectwo ś!ubu i metryki dzieci, 
często z jakiemi formalnościami i koszta by zwo}nić w ten s posób po zosbl y::h 
mi związany jest ten proceder. 1 członków rodziny o-d tych samych for-

Zmiana nazwiska może nastąpić tyl· malności. 
ko w wypadkach, zasługujących na spe-I \VI wypadku, gdy chodzi o zmianę na na eośtinnvt:fi n>ąstc:pałft 

Wi1?1fd statek transatfantyckl tu'lctął łl'n:it. cjalne uwzględnienie. Do władz zwraca- zwis.ka hańb !ącego lub o śmieszającego, I n e 'ff los~et li 
Wfród pasażerów wybuchła panika. Nie było no się n ieraz z prośbą o zmianę nazwi- uzasadnienie jest zhylec7 ne, (lu) Dvrektor znanego konsorcjum 
Inne) rady, trzeba było skakać do wody. ,. ska, podając jako powód gdyż wynika ono z samego brzmienia artystvczi1cgo, d·r. Leontmew, zawarł 

Wśród naJwlększego rozgardiaszu Jakiś nicpolskia brzm ienie nazwiska, nazwis.ka-. Pozatem w tym drug:m v. y· jkontrakt z Reinhardtem. w myśl któ-
szkot zwtaca sle do swego ziomka: • lecz poda.nia takie z~stai':l z zasady nie- pad ku forma:l~ości są taki~ sama. . I rc~o znakómity reżyser n!cmic~ki odbę-

Zanim skoczymy do wody, dal ml swóJ uwzględmane, albowiem iest to przyczy I Koszty związane ze zm aną nazwiska · dz1e wraz z zespołem Jednego z tca-
~wrateczny garnitur. Na statku zginie, a Ja eł' na niewystarczająca. - są dość wysokie. W zasadzie oplata za ' trów berlii1skich objazd po wickszyd1 
dalę za niego 10 slyllngówl A więc tylko w wypadkach szczegół· 1 złożone podanie wynosi tylko 3 złote , a 1 miastach włoskićh. 

- Dwadzieścia! - zażadal ziomek. nie. waż~ych można ~rosić ? ~mianę n~- ; za każdy załą~znik doda~~owo po S-0 I J?o zespołu te~~. ""'.ejdą między. in-
- Zgoda! .zw1ska i wtedy nalezy zło:tyc podante groszy. ·Jednakze dochodzi 1eszcze do te nem1 Hermann l llll111g, Dagny ~er-
••• A teraz powiedz ml, poco fest cl potrzeb · do urzędu wojewódik~~J za pośrednie· ,· go opłata z.a akt zmiany nazwiska, w y· , ?aes. Wtodz1111ierz Sokołow i Lily Oar­

ny mól ~wląteczny garnitur przed skoczeniem twem starostwa grodzkiego. nocząca 200 zło ~ych, a wraz z 10 proc. \as . B1;dzie to po· wojnie pierwszy wy­
do WodYP „ · · .,, • -t . ~ ~odaniu .tt:xtJba ~szO'Z!Yó.-~w•· dpdatkiem ;-n9łJG t>zło!\i h1_ ~ a~ ?P 1lst~t1. '\l1Y~P"Y· ..; n~gi~kid1 we W,to· 

- Bo w tnn 5posób mam pewność, te mnie dy, 1ak1e skłan 1a1 ą peten~ do z.miany 
1 
~ent ·po-no~1 .~9_sztą „9gJog~p ~ „M~nito - · szęch. _ ' _ 

ura..Meszl"'I I na.zwis~a, oraz na.leży podać nazw1· rze - P~lskim '. się~ai,ą~e sui;iy, 1,sq 3ł~~:1 r. . · ~ „ : KieJ)ura 
I ' * 1 ~ko, kfore. pe~ent chee- okzymać: Do. po· \ . O~ołem w.,1ęc- zm1ana - nazw..slCa--kosz ,., - i . . I • - ~ ,~ ~ r l , - •• ,.. • 

w Londynie utworzył się zwłazek, którego dania dołącza się metrykę chrztu, łub tuje do 400 złoty-eh. ..,,_, ~f~ ;tuje fi' o Jlt>ret.ire 
ciłonkowie zwolnieni byli od dawania n~plw- urod;enia w pełnym wypiisi;, zaśw~ad- j • O~oby, któr~ nie .mogl\ pon~sić tak (lu) Jak donoszą z Berlina. dyrektor 
kńw w hotelach, rcstauracJirch itd. , czen1e ob~watel;sŁwa. p~lsl~1eg~, .a 1eśli w1elk1ch k.osztow, wm~y po<lac dane, Rottcr podpisał umowę ze znak0 mitym 

Zwrócono slę do szkota, aby . wstapił do petent pos1ada zonę .1 dz1ecJ, . wm1en do· 1 dotycząc~ ich stanu maiątkowego. tenorem poJc;kim Janem Kiepurą w spra 

owe'o związku. ----- -·· wie gościnnych wystQpów w . teatrze 
~ Ile to ma kosztowa~? -- zapytał przede- ' „Metropol". . 

wstystklem przedstawiciel naJskllpsze,o nara· 11lrllł'8 'ml.._ f ·J'U _..._ . łil • .-. f Kiepura zobowiazał się w my~! umo 
du na świecie. . ~ I ~--" '~ . , Il\ ~ ...... ~ ~. ~ "' • • wy do fiO występów w opcret~e Rober-

- Dwa szylingi rocznie" śRODA, dil:a 9.go marca. AUDYCJE ZAORANT-CZNE. ta Stol.za p. t. „Venus w jcdwabiad1''. 
- To nie Jest interes - ocfJ!"rł i;zkot. - W 1145-1155. _Codz'cnuv Przegląd Pra5y Poiskiej 16.30. Daventry. Koncert S\.mfoniczny Akcja tej operetki toczy się w połowie 

takim razie wole nadal dawać lepie) napiwki." I Tr. z War_szawy. . z Bowrncnrnuth. · I ubicglcgo stulecia. * 11.58-12 .. 1~: ~y~n.ał ~z~~u z Wars~aw.y heinal 18 30 R , ·D p:,k " _ . B"dzie to pierwszy występ Kieimry 
- - z W1ezv Mar1ack e1 w Krakowie, odczyta- · . J ~a. , arr:a i owa , Clpera " 
Pewien szkot bawił chwUowo w 'fdlnburgu, nie pro~rn'Tlu na dzień b i eżą;-y Czajkowskiego. Tr. z Op.ery Narod o- w zespole operetkowym. 

skąd_ chciał nadać ~epeszę do rodzinnego mia- 1Z.10- 13 15: Muzyka :i: p!yt gramofonowych ffr- wej. 
sta. Przedewszy5tk1em poinformował się na my A Kt:ngheil, P:otrkow5ka 160. 19.35. frankf:irt (Sztutg:iirt). Recital for-
poczcie, ile to ma kosztować. Wytłumaczono 131~-1_5.2.~: Przerwa. , tepianowy Claudio Arrau 

Miljon franków 
mu, te każde słowo kosztu)c dwa pensy, przy. !5.2o-·1JA:i: O,dczyt ~ cy~lu d_Ia ma!urzyst6w 20.00. Sztckfinzm. Koncert .symfonic zny. no fJe';!rU6tJłn11r-li Ol7'~V§'ÓR' 
er.em depesza musi się składać conaJmnlel z .szkol średn .och (Dz1al B:ologial „Prawa ro~- 20 OO M I. f) K '· . N h (lu) Godny naśladowania prz,;ldad 

. I woiu Ls!ot żp•ych'• - wygl0&i prof. S'.an . . onac l/Ulll. •, es omgs ac • . . . • . , .r 

dwuch słów, a Imiona I nazwiska wolne 'ą od I suin.;flski. Tr. z W-wt. I barin", c•peretka LeDna J essla. zrozu.m!ema ~omosłosc1 .sztuki dała ~a-
opłaty. . 15.45-15.50: Glełda p :-en l ętna i komun-i.kat dla 20.00. Lipsk. Koncert symfoniczny . ·· da m1eJska miasta Paryza. m.:hwalaJąc 

Szkot bez chwili namysłu skombinował na·ł żeglugi i rybaMw. Tr ::i: W-wy. , 120.30. Hambur~. Wieczór wagnerowski.' kred~ty. w sumie n: iii.ona. frankó'":. 
stępUjacą treść depcs~y: • 5 .50-1~ IO: O~czyt z. cvkl? dl.a maturzxst6w 1 z0.4S. Rznn. fr. ope:ry Teatru Królew· I P1emądze te maJą byc , rozdz id one 

- „Interes załatwiony. James Czeka)p1ątek · szkol ś_redn :.ch . (D.z;.a ł H:5~~1a) Roo:wo1 de- k' • z wśród bezrobotnych artystow. których 
„ m0<krac1i greck oe1 i rzym5<k1e1" - wygł. Bo- S I·e~o. I · b k b · t I' . f . ·· 

rano• * lesl.aw Dun:kowski'." Tr ::i: W_wy. 21.15. Daventry. Tr. koncertu symfonicz-, llle ra 0 ecme w s 0 l1.:y ran ... Jl. ' 
1610-16.15: Płyty grnnofonowe z W.wy n•ego z Quee·n'<: Hallu · 

Spotyka)ą się dwa) myśllwl 16:15-16.20: Kom. Państw. Urzęd.u Wych, Fj·z:. 21 4 ... p , · T · Th · c! T;A b' 1 •••••• ... •••••••••••••••„ • .-„ • • 
Od i b I? i Państw Zw s~orrt Tr z W wv I . ~. arJz. r. z eatre e m igu G b. ·1 f'łf ' . 

- ze pan Y 16.Z0-16.4-0: · ,,WśrÓd k.!1°iążek•' _- pr~egfad na;. „Le rnrii-de de m inuit" M ou•ezy-Eaon'q. a met terapy 1ZY aine~ 
. - Na polowaniu. -' H k 

~ nc>ws~y:::~ wydawnictw omów! pr.,... enry Dl POLA••& 
- Na co pan polował.- Mofo·ick· Tr. z Warszawy. , • - · . R 
- Na zalące. 16.40-16.55: Płyty gramofonowe z: w -wy D•~z;,;. u· r ··· npdell- I Al. Kośc,uszki 53 
- No I upolował pan?- 16.55-17 10: Lekcj:i ję:r,yka aingi..elski.ego. Trm~- ~ ~ - 111 ••• 

- Ani lednezo. mi.5 ia z Wa n za"'.'Y· ' . , Nocy , d-zisieJize1 dyzuru.Ją nastepuiace apte- prąd wysoklęJo naple:cla I trek · .. 
b I I „ 17.10-:17.35; ,W n 1e~~lll~~h poboem1.a.ch ~-· ki: Sz . . Jankielewicza (Stary Rynek 9). z. i wencJI, radium, lampa He.krr, 

- To skąd pan wie, te to f Y za ące. sk:ch T,atr ~acho.dn;.ch -- wygt.os1 Włady- Stec. kela (Limanow. ~k i ego 37). B. GluchowSkie· • lampa . kwa.rcowa, pr · ~ii!~ · e pozac1erw~„ .

1 -·---·- &ław ,;vx.dowvcz, Tr. z: Kr~owa. ! go (Narutowicza. 6). St. H11111 burga i S-ki (Głów- ne (cieplne) ita wan1. ·ac;a, faradyzacia 
J~-- CC/~ ~~-4-J 17 35-18 . .-0: Ko.ncert popo.Judn10~ ~ wyk. o.rk. na 50), L Pawłowsk iego <Piotrkowska 307). A. : ma~ate t t. d. 
~"""' „.~ 1 • • .._ „ „ ~ I ~i.s~; :;:;:~J;zefa OzfmińsJuego. Tra~- Piotrowskiego '(Pomorska 91). · (p). 1 ........ „ ••• „••••••••••„••„• 

18.S<l- 19.15: Rozmaito~ri. 
- , . T'fATR MIE.JSKT. 19.15-19.30: Komunikat Izby Przem .• Handlowei 

Dtlś. Jutro I pojutrze dane bed:1 dla na!szer· w lo.izi. odczytani~ programu na d~ień na-
szych m~s l'Ublicznoścf trzy !'rzed~tawienta PO· slę.pnv. 
pularne po C!''l'IC'h n~iniż~zvrh nr! "'1 vr cfn 19.30-19 45: Kal.endarzvk film„ , repertua.r tea-
3. zł. a to: w środę p'o raz ·Ostatni frapu)ąca tr6w 1 płyty gramofonowe 
„Sprawa .l)reyfusa", we czwartek kolorowa. 19 45-20.CO: Prasowy Dziennik Radi. i W-wy 
świetnie wystawiona „Opera za 3 gro<;7.e", a w 20 00-20 15: Felieto111 muzyr.zny. Tr. z: W -wy. 
piątek „Mam lat 26". W sobotę wchodzi. na i ,0' 15_ 21 15: ,Trzecia pooróż p„ świ~cie"-we. 
afisz wyreźyserowana przez E .• Żyteckre~o ,. - · se>ła a.udycia mt:zyci;.ia w układz;:.e M!chała 
głośna spofec~~a sztuka Galsworthy ego !'Od. ~Y-, Jawors.k;.ego. Tr. z Wa.rs_:awy _ 
tu!em ,.Walka . osnuta. na tle ostrego konf11ktu 21 .15.!UO: ·Kwad:-a.ns Ji;ter:a.cki. Stan·'eław Goluch 
między r~prezentantam1 pracy I kapitału. I „z pami1ttniika żołn ' erza' '. Tr. z W -wy 

TEATR KAMERALNY. 21.30--22 30: I<oin:ert kame ra.lny w wyk. kwal!'. 
. Dziś w środe, na ogólne żądanie publiczno~ tetu smyczkoweiio .,Pro musica_''. T.r. z: W-~Y-
ścl. raz jeszcze kapitalny „Doktór Stieglitz" po 2Z.2-0-22 45: Doodat.:k do Pr~s. D~1·enn1ka Rad,o.

1 c.enach zniżonych: we czwartek. piątek i sobo·' . wi:~o .. ko-m ~e t eoroloJl : ; pol:c. ~r. z W-wy. 
te ostatnie Już. z pnwoifu wyjazdu Mlchala Zni· 2Z.4S.-24.00: . ~pa q r ?ekl<to~wy p<> Eu!'Oipte 
cza, powtórzenie ,,Kłopotów Bourracbona". l (relra,nsro_IS·Je slacy1 zagrani.CZ111ych). . 

GNISK 
Hymn o miłości 
matki do dzieci 

Grają: John BOLES i Louis Wiison 

wkrótce „CASlrtO" 

K!i:lllla!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllll 
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(J JJB'ieśt 
senso,;ujna-firuminołno • Xaoisał spef;jiłf nie dla „€xpressu·· 

5) :J~rsg :IJofl 
STRESZCZENIE fnCZATKU POWIEŚCI. , rekcją w takim ra~ie n:e przer~·ę swej rażie mttsial napewno wied;Zieć coś o !przyjechałem wptost z Wilna. gdzie ro. 

Do ·hotelu „.Co.nti~ental'.' w P~z~a?ui p~d: pracy,' w przeciwnym razie będę tnu- t~ien:miczym Wypadku zagi~cia Joh- 01fem szkict: Ostrej Bra.my.„. Byt~m 
cz~s odbywa~ącei s1e w tern !11ies.c1e .1„M1ę- siat zrezygnować z dalszego prowadze na Pitta. . tak pochlon:ęty pracą, ze ~apomnia-
dz:vnarod?~ei Wy~tawy Wlókienniczei ia-1 · ·1 d t I Ale to były tylko domysły jłem o bożym świecie 1' przypadkowo z 
jechał pnznym wieczorem bogaty przemy- nta s e Z wa. ' . . . • . . . . . • . 

(" s!owiec an·.,( ie Iski. John Pitt. wraz ze sw.ąl Odpowiedź proszę nadesłać na •. Po- faktem Jest natomiast, ze me . zna- gazet dow1edz1ałem się o nieszczęsc u, 
no. .... piękną cór~~ Ma~el. Pitt z<~.iąl w hot~tu 1 ste-Restantę• dla TeofJa Ba. rańsk1ego. lez:ono ani służącego, ani szarej limu-

1

1 ~akie' panią spockało... Jeżeli prawdą 
„Cont.~entat pokó.1 Nr. 3zz. 1 odczuwaia<:, w Warszawie Łącze wyrazy szacun ·: zyny. Jest to, co czytałem w gazetach. to rze-
znużen1e. połozy! się natychmiast Sl'ać, pod- : · Pa Ż " M b l I ł 1 

• t „ · • · d ·: · · t · · · 
czas gdy córka jego z braku mieis~a prze- · ku weł uk • a e zna az a się więc w sy uacn. t ctyw1sc1e z . eJą s1ę na eJ z1em1 rze~ 

niosła sie do innego hotelu na tei samei I . . .. . g?dnej n~j~:ę~szego Pi;llitowania. ~ie ł ciy, jakie nawet filozofom się nie śnl-
ulic0yd. .lt 

1 
od . 

10 
. Welk odfozył list i spoJrzał na Lak- cieszyły JeJ JUZ barwne. bogate paw1lo- fy„. 

y następnego an a o g zinie -ei · f k' · t : dz d e1' - T k - d t t i M b 1-
zrana Mabel weszła do pokoiu swego ojca, 1 nera. . . . ny ~1e 1e1 wys a~y m ę yna.ro ow . „ . a . ~ par a smu n e a e 
z:asta!a tam ku wielkiemu swemu :zdumieniu! - Nie znam go!.. Nie wiem nawet n.e lll1teresowała si~ zabytkami Pozna- MoJ biedny 01c1ec„. 
kilku. robo~nikó:V· zaiętycn. remortt~waniem jak ten człowi•ek - wygląda! - zawołał nia, opanowana jedną tylko myślą: - Mam wrażenie jednak, że je-
Po.ko311: OJ.:a nie było. Znikł w_.rtie:zwykle dyrektor - Czy pan zna go osobiśc=e?. - Gdzie szukać ojca?„ szcze się odnajdzie„. Jak wygląda śledz 
ta1cmniczy sposób wraz ze swem1 waltz;ka-

1 
. J z 1·ś · · t · · · 

mi i rzeczami. - Niestety„. - odparł Lakncr. - azna~zy ' 1!1Y ~u~ na w,s .ep1e: . ~e two? . . . • . 
Portier hotelowy oświadczył, że nie zna Rozmawiałem z n:m tylko telefontcz-. Mabel miała rown·ez malenk1 fhrc1k, - ZdaJe się, ze poltcJa taprzestata 

żadn~go gośda o podobnem .nazwis~u i nie nie„. I który ściągał ją do Polski. wszelkich dochodzeń„. J.)ważają, ie 
w1dz1ał go wcale poprzedniego wieczoru. · · · • j Dl 'k ~ · d ś · · t · t 'I d 'I · · 'j 
Również dyrektor h-Otelu. który rozmawiał . -;- A mowił i;t1. pan n:eda\\ no .o ego a un1 n ęc1a z~z ro c1 1 e'Yen u- J~S .em ~pos e .zona na umys e I ze ~o 
z Pittem poprzedniego wieczor11. stwierdził, r"1 -':h zdolnosc·ach dete.kty:wistyc.z- 1 alnych omyłek, pow.em odrazu, ze b:ył OJC1ec n:gdy nie był w Poznaniu„. Nikt 
że to nieprawda I że z nikim w sprawie od- nych I • to niewinny fi' rcik. jaki przydarzył się ~o nie wi<lział. nikt go uie znał... Chwi-
naię~ia pok?lu nie rozma~iaf. P zamieszk}- --- do rzeczywiście w c:ąg'l tych kiJ- TJrawd•opodobn:e n=eraz w ż:v.ciu k~ż-1 )ami zdaje mi się, że oni ·mają racie.„ 
wan.u pokoiu Nr. 322 wogo!e nie mogla b~ ć . . . k ó h · d · l d · i t · h z. k bt M · d t ł · · k • 
mowy, gdyż - jak podała stuib3 hotelo- ku m:es·ęcy. w czasie t ryi..: pracu1e ~l a neJ wy worme u, r-aneJ o e- oze ,napraw ę opę a a mnte Ja as 
wa - pokói ten od kilku tygndni był w sta• dla naszego Towarzystwa, pq;ystuiył Cl'e. manja prześladowcza„. Mo7.e rzeczy.-
nie nieużywa'.ny~ i nikt w 11~m ~ie mie~z.kat. się nam ogromnie„. Mabel poznała go w pociągu. Był~ wiśc:e mój ojciec nie przyjeżdża' do 
Przy s?ra~dzemu okazał'! się. ze ~azwis.kol - W 1·aki sposób pan gó zaan"'aio- to przed dwoma laty gdy pora.z drugi Poznania · ta· cala hlstorJ'a z hotelem 
Pitta nie f i gurowało w księdze gości hotelo- ' h • • • • • 1 

wych, co wprawiło córkę zaginionego w wał?„ przy1echala z 01ccm do Polski. Jechah byfa snem„. 
jcszc~e wieksze zdum!e~ie. . - Żadnej umowy nie zawieraf~mv. od gran 1cy w jednyrri przedziale, a że Zamyśliła się na chwilę. tecz ')trząs 

. ~iss Mab~l . ba~ł.a Juz w Polsce od .kilku Poprostu 1>ewnego dnia zadzwonił do 1 Jahn Pitt lubił naw:ązywać w drodze nąwszy się z zadumy. zawołała: 
m1es 1ęcy. 01c1ec iei pozostawał w ścisłym . . . k' . • • d t 'ł · I · · · · bk · N' 1 T · b ł 1 T ·· 
kontakcie z kupcami tód.zkimi oraz bielski-I' !lln:e Ja : ś Jegc:mos:. prze .s a~ się I ~n.a1?rnosc1, więc szy o się zaprzy- :-: . 1e .„. o n~e. y sen„. 1 nie-
mi. J\tabel towarzyszyła czesto oicu podczas Jako detektyw żuk 1 zwrócił się z za- 1azmJ1. mozhw1e!.. Rozmawiałam z nim prze-
iego podróży if?.tfiPtsjfi~ )RM PJt\ p}·f, ł".l~ow.. ·pytan:em, >ezy mote -dnstarczyć nam • .Przystojny · .cnł()tfz.leniec '.władał kil- cież!.. Odprowadziłam go do h.firelw .• f\ 
cem od 5 lat. usta1i110 n1ezbyf' diętnre za- d dó · t · f d 1 k · k · t ś · t ' : l k' W'd · f · k l · • · 
o:erał córke ze sobą. Mahel zorJento'i'.'ała ?Wó w w. spr~wie eJ a ~ry po pa e:: u JeZ.Y ami. zna wie n e an~ e s I, .co 1 zia am, Ja. s uzący przyn·os1 mu 
się wkrótce. iakł był tego powpd: ojciec za- ma„. Oqpow1edz1ałem mu. 21e będziemy ułatw1ło mu w zna~znym stopn,u zn~po· herbatę„„ Jak przed snem pofotyl na · 
koch~ł s!ę w pewnej artystce_fl1mowei. rnie-lmu Wdz'ęczni, 1eśłl techce się nam mość_ z t>'ekną angi· elką. Był malarzem. no{'nym stoliku zbt.y zegarek. vier­
szkaiące1 stale~ Warszawie 1 dlatego pr:zy- przysłużyć„. Po dwuch tygodn'ach opowiadał. że wracał wfaśnie z Ra- '-Cieti z amet1stern i rewoiw~r'. Parni~ 
Jazdy z cór)cą nie były mu na rękę. t 6t I · t j I · k · · j ś · k : I j · r 

Mabel zwraca się do J>Olici!. która otrzy"!a em szczeg o~e re ac1e w . e guzy, p;ę neJ m1.e SCO\lf'O c1 ąp.e owe. tam J~szcze, . 7.e zapyt~ am: p~C:) mu 
wszczyna dochodzenie w tej sprawie, lec:z sprawie oraz nazw·ska wszystk·ch nad morzem Adnatyck1em. gdz1e s~wc- ta bron, a ojciec odpowiedz·ał m1 na to, 
akcJe tę paraliżufe list, otrzym~ny od pasel- świadków. Jak na nu dyrektorowi wia- rzyt kilka fragmentów ciekawego mia- ze czyni to z przyzwycz1knia !.. Sko-
stwa angielskiego, które zwalma władze po- d · d 1 · t t t · k' h · · · t ól · 
licyine od prowadzenia śledztwa. biorąc na omo: spra":'a J?O pa. enia z~~ a a są- s a I mors ic peJzazyi ro par:i1ę am szc1ę~ y na~~e1 roz1i:o-
slebie odpawiedzialność za swego obywa_! dowme dow1edz:ona 1 wygra11smy pro- Mabel wyczuła w n m odrazu subtel wy, więc musiato s:ę to dz . ać na Ja~ 
te·a. j ces. Dc<tJ!ero po wyrok1t Żu1< nr7ec:'af ność artysty i - powiedzmy oględnie wie, prawda, · panie Zygmuncie?„ 

t J. ?hn Pkitt ube.z~!eCU>An::vtubbł:ł w. tod~arzy- rachunek, wynoszący zdaje s!ę 500 zło-' - darzyła go w: elką sympatją. Podo- _ Bezwątpien:a _ z.,..odził si<> ma 
s wte asei uracyin„m „ n posta a1ącern · t h . t t ł ł b ł · · · ó · · · k 'ć 1 „. . "" "' -
filie w Krakowie. Dyrektorem filii kr:..irnw- : yc 1 suma a zos a a mu ~rzes atl~„ .. a a s1~ JeJ r wmez Jego ,s romnos . z 1 Jarz _ Ale zechce mi pani odpow·e„ 
s..'{iei jest Sewer.yn Wel.k. kt~ry wobec I W .t~n ~posób zawa_rłem z nim znal'O- Jaką. mo~v: ł o swych pra~ach. a. gdy go, dzieć jeszcze. czy to prawda. że "ljc=ec 
czestye;h zamachow na Jego kliJentó~ po- 1 niosc. n·e w'edzac Jak on wyitląda„. octw·edz1fa w Warszawie, gdzie stale pani był ubezpiecrony w Antub"? 
sta~11w1a stworzyć „centra·lę wywiadow-

1 

N:g<ly nie żądał p:eniędzy z góry, zawsze zam'.e ;zkiwał, musiała długo prosić, za , _ N' i t ·• _ d · '"t 
cz!! · . •1 . . . 1 . . d d 1 . k ć . . k'l·k 1e w em o em„. o par a 

l'ewnei n~y do pala.:yku na Pl. Jablo- dop ero po cau.rnw1tem wyswiet en u nim z ecy owa się po aza JeJ 1 a zdziwiona. . 
lll'Owskich w Krak?wie zakrada sie w!arny-1 zagadkowej sprawy. Na tej podstawie swych płócien. I - Czytałetil 0 tern w pismach To-
w~~· który z-ostaie przyta;;any przez wła-' mam prawo przypuszczać · że jest te Ostatn:m razem widziała go przed t t : d t·1· .„K 
ś'cic1ela pałacyku siwego starustka. . . · . ' . . . W - . , warzys wo o pos.a a swą 1 Je w ra-

Staruszek zarzudł mu sznur przez gfowe człowiek uczciwy i zdnlnv„. . trzema m1.esiąca!111 ~ arsz.awie: I kowie„. Czy nie uważa pani. że nale-
iak lasso, i ti1:k mocno ścągną!, że zupełnie - Tak .. : - odparł .We~k .- Mcze .. zauwazyła, ze nie ?dn.os1ł się d? żałoby porozum=eć się z tem Towa-
g"sbhez;w!~dnił. ma pan racJę, aJ.e wydaJe m1 s:ę to trn n·eJ z tą samą galateną Jak dawnie1. I rzystwem? M'J.źe oni coś wiedzą a 

taruszk1em owym feę;t Grubner dyrek- h d ' W k 'd · Tl t · · · t b d · t · ·· ' 
tcir Towairzystwa Ubezpieczeniowe'go „fa- c ę z wne„. . az ym: ra~ie PJOszę . umac~y się,. ze ,ies ar .zo zaJę y, przynajmniej pe. winna pani zrealizować 

tum", który za~ierza .wciąg.nąć.„włamywa- wysfać aprobuiącą odnow edz... .r-.ha- . ze musi wyko~czyc zam~w1ony por: pCJiJisę ubezpieczeniową„. 
cza do .. „centrali. wyw1adowcze1 . . czymy, co on nam tym razem pokaze ... tret, który ~q.b . era mu wiele. c~~su . 1 _ Moie to byłoby racjonalne, ale 

W tn1ędzyczas1e dyr. We~k otrzymuie od dlatego musi mu wybaczyć Jesh me · k' 'b · · · · 
detektywa żuka Ust nast~pującej treści: I • • . . . ' w Ja i sposo porozumiem się- z-mm1_ 

- .S~a!'owny Panie!. Tajemnk:z;y WY'Pa-j '.l'l•rl ··~Jl m1ło8t~ będzie .JeJ towarzyszył w wędrówkach Jestem ta.kd niezaradna... . 
~ck :za?mięcla Joh.na Pitta w h?tel.u ··~~-I ---; . . .n ·- · • PO stohcy. . - Po~adę z panią„. - zaof:arowat 
trnen~l w. P~:znamu . ~yf dla mnie n'e;nniei-: Dziw1c1e się zapewne, że zostawi- Mabel poczuta się tern d9tknlęta i się Zygmunt _ Czy mogę pani towa-
szą nies.~zian>ką, nlz ~la .Pana. Wkla~ z łem biedną Mabel przez tak długi czas wyjechała z Warsza y. Nie pisała '? 
tego w kazdym razie, ze Jakaś zamas1m· . . . . . „ p ł . . . rzyszyc .•• 
wana ·banda zbrodniarzy. ~Powiedziała;! s~mą w .kom:san.ac1e poli~J1 w o~na- przez ca .Y. czas, uw~zaJą9. ze on p:erw Spojrzała na niego ze smutnym 
nam ntwartą woJnę. Tru4m1 m1 w tel chwih n·u po niesamowitym wypadku uhcz- zy powtll!en się mą za . nteresować. uśm'echet 1 i odpowiedziała cicho: 
P?w!i:<lZ"ieć .z cala, pewno~cią, cn>ia . ręka nym, w którym decydującą rolę ode- Ale teraz - w tej kłopotliwej sy- .:_ AJe1ż naturalni'e 
k:ciru1e tem1 zagadkowemi wypadkamt. alei 1· t „ · k; · · ) t · ' •·• 
mam wrażenie, z.e uda mi się w naip!iższYni grata sz~ra 1mu~yna. . . • uacJl: w Ja ,e~ ~1e. zna az a -;- za- · 
~zasie spiawę te wyświ~tl!ć. w każdym ra- Dla nikogo me byto ta1emmcą., ze , pomniała o etykiecie I towarzyskim ce- ~. ń · 
zie ~czvniłem Już od'Powiedn!e kroki i na- auto. którego numeru nikt n!e zapamię remoojale. M'alarz był jedynym czto- 11L•e , 
dal nie będę ustawał "!" J)tacy, a.de muę;ze taf porwało służącego hotelu Conti- w'.ekiem do którego mogła się prze- · 
dla swego oraz pańskiego dobra pastawić ' " . d . ś · dk " któ · · 'ó 'ć I · • 
ieden kardynailny wanfnek: nikt nie może nental • Je ynego. mo.ze w1a '!• ry c1ez z~r ci PO J?Omoc: Mabeł i Zygmunt przybylt do Kra-
wiedzieć o moim istnieniu. to znaiczy. mu- 1 mógłby .cos poW1edzieć o za~nionym Nap:sala do mego list. J.ecz otrzy- r kowa. gdzie malarz posiadał właSTiy 
sze za.chować w naiglębs·zei ta!emnky miel przemysłowcu. Czy powiedziałby co5 mata go z powrotem z adnotacją, że pokój w prywatnym pensłonacie Ma-
s.:e swego pobytu, mól wyiląd zewnętrz.ny, k k t ó ..• -..:i : d t · t · b S d ·1 · · · . . · / · • 
nazwisko itd''. · on re nego. z r wnem powvuzen.~m a re~a 1es meo. ecny. ,ą z1 a, ze Juz bel wynaJęla pokój obok swego opie-

l bowiem. mógłby powtórzyć to, co mi 1 go nie zobaczy, ze pewnie znowu wv- kuna, a ponieważ była już późna nora. 
Aby być ~upełn:e pewnym,. że pow=edz'·~Ji inni. urzę<;fn,:cy admi~tstracji I je~hał ~granicę, gdy oto pewne~o więc '-';izytę w Towarzystwie Ubez­

szczegóły te nie staną się „pubhczną hotelowe]. a m1anow1c1e. że me zna I dnia s1uzący w hotelu zameldował. ze pieczeniowym odłożyli do następnego 
tajemnicą" postanawiam komunikować żadnego Pitta, nie widział go, nie po- jakiś pan chce się z n'.ą zobaczyć. Ka- dnia. · 

s:~ z. Pane~ bądź .. t~lefoniczni~. badź da~at mu herbaty, nie ścielał mu łóż-1 zała go wprowadzić. i po chwili na pro-I Mabel była tak zmęczona podróżą, 
t~z hstown~ e. vsob;sc1e pom?w1my do- ka 1 t. d. • . . gu stanął w podróznym pta~zczu ten, I że położyła się natychmiast spać. Sły­
p1ero wtedy. gdy będę miał w reku Wszystko mozhwe. AJe metyJko do którego tak bardzo tęskniła. t szala jeszcze kroki w ptzvległym 00_ 

ws.zyst~le dowody, dotyczące ostatnich zwyk.li. śmi.er~elnicy. lee~ na~et w~-l. - To pan?! - zawofała z?zi~io~a kofo. świadczące 0 tern. że Zygmunt n:e 
ta1emn:czych wypadków. w szczegól- kwahf'kowani detektywi, sk·erowuJą 11 uradowana zarazem - Ach. Jakze s·ę poszedł za jej przykładem nie mogąc 
ności zaś n=eprawdopodobnego wprost zazwyczaj swą plYśl pp li:nii najmniej- cieszę, że pana widzę!.. P'.sałam już do prawdopodobnie zasnąć. ' 
zniknięc'.a Johna Pitta w pokoju hote- szego oporu i dlateg-o też we wszyst- Warszawy, ale list przyszedł z powro-1 
Jowym. · kich umysłach zrodziło się przypuszcze tern... (D I • • 

Jeżeli zgodzi się Pan na mój waru- n!e. ie skoro !Służący hotelu „Continen- - Nic dziwnego - odparł. witając a SZY- Ciąg J Ut ro). 
· qek, oczywiście w porozumlen'.u z . dy- tal" został porwany na ulicy, w tak'.m się seraeczpie z młodą angielką -

.. 



Str. 6 1932 EZ MW ••• Nr. 69 

~~N~AS~Ę~CH! ·~ ,,RA~ w~~ !!LLI PHILLIPS!M~S~N V'~ 
000.~c~ Ceny miejsc: ZI. .-, 1.50 i 2.-

f ,,.. ' .,. ", r ~' :~ • "" '!i... ~ J ,..-0 '°' • ~, t ' ~ " , J \ 

l·szy Diwle,kowy Klr.o•Teatr Dziś ,,RO 14'' 
dramat wielkiej mi­
łoś ., i bezgran •czne­
go poświęl'.enia. „SPLEnDID" I dni 

następnych! 
D!alol!i i piose nki w jęzvku polskim, rosyiski111 i niem'eclcim, Ctóry; Dana i Kubań skich kozalcńw. 

r::: l• ~ n n!e będzie demonsłrO• 
• : =:.: !J w żadnym Innym kinie 

~.t':!l'Di%*1 pz= 

Ret. H. Sraro. wg, scerarjusza; Wacława Sieroszewskiejlo i Anatola Szterna. W ro 'ach l!łównych JAl>WICiA SMOSARSł(A I WITOLn CONTI 
Bilety wolnych wejść, passepartouts i kupony ulgowe bezwzględnie nieważne. P<>cząłek sean~ów o 1todi. 4-ei po poł„ w sob. i niedz. o godi:. 12e-i 

A para ura We•lero flecłric. 

»WWW §@rifffMfl@i§#QI# MMf IW~ A „ •. 

n 
Ił 

Dźwiękowy Kino•Teatr 

„COR O" 
Zielona 2--'d 

Dziś i dni następnych! 

• • 

I DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! - Pierwsza polska mówf<1na komedia dtw iękowa osnuta nit tl e życia wojskowego wg. scenariusza ferdynanda 

,,Ułani, ułani, chłopcy 
WERWA! HUMOR! SMIECli' DOWCIPY I - Obsada ról głównych: Woiskcwość reprezent 1j ą • DymsT.a, Krukowski, W alfer, l<?ncz:ewskL 
Wldaze municypalne: Mieczysław Frenkiel, Cze3law Skunieczny. - „Kwiat u:zuć'' i „Wdzięk miłości' ' : Zula Pogorzelska, Marla Chaveau, 
Loda Niemlrzanka. - Sceny wojskowe przy ła:!kawym wspńfltcfzl:ile 1 pułku s-zv:oleżerów. - Początek w dni powszedn ie o godz. 4.30, w 
soboty i niedziele o 12.30. Ceny mlelsc popularne! Sala mocno ogrzana! 

Wielki podwójny program I 

„W tai~~~iczYm wąwozle"11 Dzte,~cię z l'imnf parnasse'u 
głównej Jack Holt głównej Gertruda Lawrence 

Pocz. o 4-ei po poł.. w sob. i nied:r:. o fodr. 1?-ei, c~ny miei~c na I se~n~; llI m. 40 gr .• II i I 60 gr. Lote 1 :z:ł. 

' ~ i " I• • • ' • ' • • • ~ •« • - • ·--;.• ( o. ' .-' ) ,.,..,, I \ ' _, ! • • 'ł,•, • ._.. • ' f ' j „• ,' ' • • -

Doktór 

·REICH ER 
Choroby skorne, weneryczne 

I moczopłclow e • 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyirnuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 

w nie.JZielę i święta od 9-1, 

Doktór 

Dziś wielka Puropejska premjeral KLINGER 
pod tytułem: 

Wasze zdrowie, Szczęście i po'ł'o o zenłe 1,. 
ciowe, Duże ofiary materjalne 

Spec. chor. weneryczn. skórnych 
I włosów (porady seksualne), 
ANDRZEJA 2. TEL. 132·29 

Przyjmuje od 0-J I I ~ 
w niedziele \ św\cta od \0-12 ·- ------ -------

'" -----llllil--llmlllll!I zaldne są od iakości towaru Nie każ1v dowolnie :z:achwa 
lany towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w całvm świecie 

-

wypróbowana jakość za•lu ~ u e na Wa<ze l;aulanie. R2tunek! ! I 
TYLKO „O L L A" -.. U 

I ~r •• med. PORADNIA ;uz jes·t 

1 ~~l~~~~f W Lt~Jz~ ~ JJ1ttm ~ 
l 

skórn~cn, ZAWADZKA 1. I 
wenefJ[l0J[b czynna o:esl. r:n~ 5;:: wieciOr. 

Reżyserja: KARL LAMAĆ. 
i moczop 1cidwvcb. 11- t ) przv muje 
Pr.z:v•m. od 8-1 U i 4-6 2- 3 I kobieta- eka n: 
w niedz. i święfa w niedzielę i św :ęta od 9-2 pp. Mai. Nr. 1. którv usuwa ralh k'łl · 

1-szy f!lm z ANNĄ OtłDRY produkcji 1932 r. w 
podwójnej wersji, francuskiej czesk,ej 

I od 9-12. · leczenie chorób nie Juµ1cź. wimacnia cchulk1, za· 

1

--- -~·- WENER CZNY H SK()RNYCH pobiega wvoadanm wlos1\w I 
~YkKDWłtao• inf~1a<Orzl';e' ilD l 'py 0ra(;d" a 13 Zło • czyni WIOS bUillYltl i pUVVSfVllI 

Niebywała rewelecja dla wielbideli kusz~cej 

ANNY ONDRV. 
m111111m11111i:1;mn1111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111m11n1111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111 

"<' 

P. S. Niniejszym zwracamy uwagę, że film powyższy zostaf wykoń­
czony w dniu 5 stycznia 1932 r. - a więc jest to najnowszy film Ka­
rola Lamaća z Anną Ondry - i nie ma nic wspólnego z filmami ze­
szłorocznej produkcji, wyświetlanemi już w Łodzi. 

lll!llllHlllllH:!Hlliiilllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllll!llllll!l!l!lllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllHI 

NADPROGRAM: Najnowszy tygodnik „Paramountu" w języku pol­
skim oraz osobliwości z całego świata. 

Początek o godz. 4-eJ, w sobot}· i niedziele o godz. 12-eJ w południe. 

Mast. Nr. 2 or Lvwraca siwvm wt •· 
som picrwotnv kolor. me fa 1 hme 

na maszznę Hi_l-1 DOKTóR · ty.:11że. llo nahyda w apt~lrn:h . 
1 11 ski. apt. i ocrfumer .. a w ral•e hra 

SC tier~ć po,ą ~ę H w ł k sk. ku w Zaslęp~twie: Hurtowa perlu . 

2~~.3•0cs~a:4·.s 0:~:dz: 11 1 
, · O O \VY ! meria .. KOSMOS". l<\dź. Piotr · 

' kowska 60. tel. 115· 22. fa hr. ski . 

C I 4 
,Pharma..:hcmla'·. Byugosz..:z. 

I w-·-Pab·anlcach eg ie n ia na N2 ' „iiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiilliliiiliiill--
! anl!i•lsk1~110 . udzie- telefon 216-90. ----------~---
la rutynowana nau· choroby weneryczne, Dr. Med. 

czycielka, przyjet skórne, i moczopłciowe. L NITECKI 
I i!:k:c~~los~~~:;; Prz!_ii~~e_j_~_ z_ i~~~ ~uś~l~t;-_ o~ ~. 0

911_ r-__ 9
' l • . 

Pani U·rowa S7.en· _ choroby skórne, weneryczne 
ker, ul Rocha 51 I moczoptciowe 
od 2-3 p.p. DOCENT NAWROT 32. Tel. 213-18 

I Le"c1· 1· Ur. m~·dy.rfłtekdtaolrf •• Kfocal1alnkóowkwa''ski przyjmuje od 8-10 rano ' od 4-8 wie Il u czór, w niedz. i święta od 9-12 w poi. 
angielskiego łhoroby nerwowe i psychiczne ---

rzy1rnu ie ul Piotrkowska 64. ·m. 4 POSZUKUJE się kilkunastu poważnych 
udziela rutynowana w pon1·edz1·atk1·. ś•o · 'y 1· p1·„tk1· od 1 t · lk J r • u " inte igentnych i wymownych zas ęp-
nauczyc1e a an • '"'odz 4 do 6-eJ. r111 . lłl_,_ ... 2. ó · f · k 

M d t „ u_ c w pań i panow. achowość nie o-

1 

na an e: ort, - n- w 1111,pw . . k. "k Dl 
Południowa 24 7 _„.... --·- meczme. nasz 1erowni poucza. a 

•·······························•. ,, te1.~81~02 Iz R Dkr. med. k. ygs~~~~~\~~~~ ~!~~~~~ó~~Clz~r~:1:f~ a Ows I z dwoma foto.,,rafjami i dowodami oso-

•• Ma ur-. ce che V a 1 ·1 e r • 'i1f81ljj'l'eif91fii' • bistemi u s. Szerma'na, (;egicJniana 6, 
~~~L!!!J~L!!." . II p. od 9. III - 11. Il!, między godz • 

• 1 ------ choroby uszu. n?sa._ gardła 1 płuc. 10-3 po po!. 

• _ i - Wychowawczy• Przyimuie -------,..~---------
• ni · t r ~ 1 • • WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba • Je a n e 11 e Ma· ·c Do n a Id • ' zna1~°m~~~i~D ~ę~::~ 11-go LTS to pada 9 !owe po cenie niskiej Piotrkówska 294 

• • 
I hehra1sk1eJto. po- Tel. 127·81 od l?-Z i 5-7. prawa oficyna llI piętro. 

f 1 szuklwana do W leczn1i;y Z~ierska 17 od 10-11 ł 2-.~ ..:A TRAFNE przepowiednie dużo Po· • ;:i;s~:~ Ernesta Lubicza • 8-mio letnie! dziew ,l'lWIARNIA do sprze<lania z powo<lu JZiękowań i uzn:inie zdobyła słynna 
• • 

czynki. Zl!łosić się choroby, Dąbrowa gm. Chojny, R.. ;hiromantka z OaJkii, Andrzeja 32, 

G. o D „,. A To BA'' między gndz. 2 a 4jjezelli. 9 n. Il. 9 
• ff „ Z • po poł. Moniuszki1t.000-5.000. ZŁ. ~życzki na . nieru - ~GUBIONO weksel na zl. 50.- wyst. 
• • I !llr. 11. m. 15 chomość kazdy moze do~ tać, P1otrko\\ mkus Terkeltaub, żyrant Jankiel Ma-

11111•111111•1111811 lllBll IH.1.HIBBHllllJl•R•••l111ł •Ił liJl;Jlillillilli.1sk:~2!eJ.m. 7 
Uront 

3 pu~tro> io-i-e9~:~ptigi~;~;· ~~i!ik!~~~Br~i!~~va:.; 



1924-19:12 L- K. S. pro pa gu! e 
strzelncitwo. 

0 • • • . k • h p J k e Chcąc jakna:bardziej spopularyzo-z h 1stor11 m 1strzost w bok sers IC o s ) 1 Wać. ~O~:Vi}aj:\CY się .sp~rt strzel.ecki i 
1 
umozl•w:c _Jego uptaw1 an~e sz.erok1m ma 

d · lk' · b t li' · ł w·· · k' d · żk' · J k 'd • . t t 1 • som, sekqa strzc.ecka łodzk 1 ego Klubu 
Przygotowania _o . wi~ JeJ ~ a i zaią .1sn:ews i a w wa ze. cię :eJ a w1 ac z p_owyzsz7go Y? Y mi- Sportoweg() organizuje w każdą. n:e· 

boksu polskiego znaJduJa. s :ę w całeJ pel tytuł m·strza. zdobył po~vt6.rnie Kup~a. strzów prze~hodz1ły koleJno od 1.ednych dzielę w godz. 9 _ 13 na własnej strzel 
ni. I . W ro.k~ .19ąo tytufam~ mistrzowsk i ~- rąk do drug'.c~ a z dawnych m1strz6\y nicy przy AJ. Unjj strzelanie z broni do-

Gorącz:k~w~ praca przygotowawc~a m1. podz1ehh się następuJący _ zawodni- nad~l upra'Y1a1ą boks M~~zk~. Arsk1, wolnych typów na 20 metrów zarów-
w:e s~czeg;oln;e yv ?kręgach poznan: cy. . • • • MaJ.l:hrzycki, Konarze.wski 1 ~t'..bbe. Po- na dla zawodników stowarzyszonych 
sk.m, sląsk :m 1 todzk1.m. Repreze~ta~c! 1 ForJans~. Stępntak, Gćrny, Wochn•~. I ~yzsze ,dane wskazu1ą ró~nie~ n~ . te!, jak i niestowarzyszonych. 
tych okręgów udają s'.ę do Poznania 1uz ArskI, l\faJchrzyckJ, Konarzewski i St1b ze w m·strzostwach Polski naJwazrneJ-
w czwartek, gdyż w piątek w godzi- be, wreszcie w roku ub'egłym rsta mi-rszą rolę odgrywały okręgi śląski, poz- S · • b 
nach przedpołudniowych i. odbędz:e się strzów wyglądała_ następująco: . n<l:ński i łódzki. Czy okręg! te nadal zd.o- Ensacy1n~ porazna 
pierwsze ważen:e zawodntków. I Moczko, fortanski, Rudzki, Chmie- 1 faJą utrzymać hegemonJę w polskim . ś . t S . H . 

Zainteresowan'.e m:strzostwami jest lewsk:, Seweryniak, Majchrzycki, Wiś- spo•rc:e bokserskim pokażą nam nadcho mrstrzyni wia a om eme 
w całym kraju b. duże i jak na leży orewski i Stibbe. I dzące m:strzostwa. Wielką sensację w świecie sporto-
przypuszcza.ć do Poznan;a wybierze się wym wywołała porażka mistrzyni śwła 

"!'! finałowe spo~k~n~a d,u.ża ilość zw.o len I n · 1 ar. &.: • • 4 4 , • . 4 I ta Sonie Henie, która na wielkim popl-
ników sp?rtu p ; ęsc1ars.,{ : cgo .z kr~JU .. I ~ I .,ors.„1e 1111s„r•081.JIJO SllJI01.0 lsie łyżwiarskim w filadetfji uległa mało 

w. zw.ązku z. rozpoczyn.aJą:emi st~ . . . . I znanej w świecie sportowym szwedce 
I~ m-strzostwam1 bo.kseisk1en:i~ Po!skt I Na zebraniu FIF A w San Remo usta-' Szwajcarja, Czecl•mslowac1a. P1erws1 Hulstheen 
n·e od rzeczy będz .e rzucie ok erp łono następujący projekt piłkarskich mi- trzej wchodzą do dalst'ych rozgrywek. J p . · H 

1 
th ł ł 

wstecz i przypomnieć historję m:- strzostw w r. 1933. j IV grupa: Estonja, finlandja, Łotwa, I . op~sy p. u. s een wywo ~ Y u PU· 

strzostw krajowych. . I 1 . N' B 1 • Hi Ja Litwa, Polska, Rosja, Zwycięzca webo- . bhcznosci entuz1aziµ i sędziowie uznali 
Rozpoczęty s:ę one w r. 1924, przy- p ~rupLa. iebmcy, pe tgJga, li' szpl?1earnw, dzi do dalszych rozgrywek. jljej zwycięstwo nad słynną Sonią Henie. 

t t ł I t k' d b 1. 6 rancJa uxem urg or u a a - B ł . 0 . R · 
cz.em y u y m s rzows e z o Y 1 w w- . d . · ,· ' h tl d d 1 eh I V grupa: u gana. rccia. umunJa, 
czas następujący zawodnicy: 1 si waJ Z\kycięzcy wc 0 zą 0 a szy 

1 

Turcja, Jugosfawja, Zwycięzca wcho-
Neuman, Menka, Gotowała, Switek, rozgrywe · dzido dalszych rozgrywek. Hokejowe 

Ertmariski, Kuczkowski, Gerbich i Ko- l II grupa: Danja, lrlandja, Holandja, Następnie z grup: Północna Amery- m1·strzostwa Europy 
narzewski. I Islandja, Szwecja, Norwegja. Pierwsi ka, środkowa Ameryka, Azja i Afryka 

Jedynym zawodnikiem, który w cią- dwaj zwyc:ęzcy wchodzą do dalszych wchodzą zwycięzcy do dalszych roz- Tegoroczne mistrzostwa hokejowe 
~u tilk d!ug:ego czasu nie ~re~ygnował rozgrywek. . I grywek, a ~ P~fudniowe.i Ameryki - f.uropy rozpoczną się już w nadchodzą-
1eszcze z czynnego uprawian!a boksuj III grupa: Austria, Węgty, ItalJa, trzech zwycięzcow. cą niedzielę w berlińskim „Sportpalś-
jest Konarzewski, który jak wiadomo i cie" i potrwają do 20 bm. Dotychl:zas 

fy.t~·,.b. ub:egać się będzie o zaszczytny'E•rm1'n2cyine- z2wody z2p~ś ,·„ze Un1·1· ~u~~~;~~c.~~A:s~~i::sn~~e~J~llilCĆ~e~h~ 
.L'.~ta ~istrzów Pols.k~ za r~k 19~5 lt U ! U li U " U 1 lsłowacja. D? mistrzostw w.szy~tkie 

zmienia n emal cafbw1c1e swoJe obl:-1 zgłoszone panstwa przygotowUJą się b. 
cze. Na w:downię wkracz~ją tej m!ary W u~iegłą n1ed?:ielę, ~nia 6 marca b. . Z~znaczyć. nal~ż.y, iż drużrna „Unji" gorliwie a ekspedycja czechostowacka 
bokserzy co Glon. Iwański, Wende, Ar- r. w salt przy ul. Kątnei Nr. 2 o godz. Jest 1edną z hczme1szych druzyn zapaś- trenuje w specjalnym obozie zorganizo­
skl i Stibbe, którzy i w latach późn'ej-' 16-ej odbyły s.ię przy dość licznie zebra- ·niczych w województwie łódzkiem, gdyż wanym w Smokowcu. Wobec nieznacz­
szych odgrywają bardzo don:osłą rolę '. nej P.ubliczności eliminacyjne .zawo·dy z.a- Hc.zy już prz;s~ło 40 z<l;~o.dJ:iikó~, z k~ó: nych różnic w poziomie czołowych dru 
w życiu boksersk;m Polski. I paśm.:ze d.~~yny atletyczne) Pol. To:v· ry<:h. sz~ze~olme . wyrozmaią ~rę wyze1 żyn, i:iistrzo~twa .tegoroczne zapowia-

Tytuły misłrzow P'o!skr za ten rok Sport. 11Un1i . W wa kach brało udz.1a:ł 'Wymiement, choć Jeszcze młothi leez za· dają stę b. ciekawie i są oczekiwa 1e i 

przypadły w udziale następującym za- : 2~ ~awo~nµrów, :t który.eh w wa.dze lek- po~'. dający się dobrze na przyszłość za I wielkiem ?.ainteresowanicm. 
wodn llmm: I kl.~ 1. mieJsc.e zdobył P1olrowski, II Sła- pasmcy. . .. „ 

mon Menka Iwański Wende Arski wmski, III Nieborak. Duzo zawdzięcza zarząd ,Unii swe• 
Deniscb: StilJbo 'i Konarz~wskł. , I w wadze półśrecLniej .I .Furmański, !l mu zn~komitemu tr~nerow~ p. c._ Tume- Rel?ały w i oś ars kie 

w roku następnym t. j. 1926 sytu- S.zc:z~r~ek, III Bentko~Ju i w w.adze poł 1.11~· ktory szczerze i z: ~miłowamem po- O f d. C b • 
acja 0 tyle s:ę zmien:a. źe w pierwszych cięz~1e1 I Jakubowski, II Cegiełka, III swręca.si~ w trenowamu swych młodych X or am r1dga. 
dwuch wa~ach tytufy mistrzów uzysku Krysla~. . ~ zapzaśmkk_ow. d h ł Dnia 19-go marca rozegrany zosta· 
ją dwa wielkie talenty śląskie Moczko I ~rb!ter n~ mac1e wic.epr~z:es Ł.O.Z.Ą ys z. zaw? ów ~YC. ' przeznaczy nie pod Londyn em, doroczny wyścig 
i Górny. którzy od tej chwili od~rywa- P· Pieczew~lu, punktowi PP· C. Tume 1

1 klub na ocremruałe dzieci. wi·oślarslai pom :ędzy o~adami unjwer-

ją bard7:o doniosłą _rolę w życiu bokser-\1 Kulpa. sytetów Oxford i Cambridge. 
sk:em Sląska. 

Na widown:ę wkracza również po- R lf ś . f f B r h VJ • ż Mecz pt/karski 
raz p·erwszy Majchrzycki, który zdo- ozma o Cl spor O\VB e yc z JC(B a 'a; K s H k h 
bywa tytuł m!strza w wadze lekkiej. . . w b k kl 1' . • • - a 03 

TytuJy. mistrzowsk:e zostały w tym ,,•~ ~::~z i:.:'n.g-p·~·r:·~owy rc1~r. khtb6w ~Y- · iegu n_arciars im na SO m. Kalendarzyk spotkań pJkarskich o 
roku podzielone w następujący sposób: - ''-',W.:~:1 ch 1 pol~kich Warszawy o::tbę- W ostatnim dniu zawodów narciar- puhar u!egl drobnym zmianom tak że 
Moczko, Górny, Iwański, Majchrzycki,1· d!w3 się 12 bm. . skich o mistrzostwo Polski t. J. w ponie- w nadchodzącą n : edzietę zami~st spot-
Arski, Ertmański, Gerbich i Konarzew· Kc.n gres . Zw. R.oibcirryi-czych Sf·?W· działek odbył się w Zakopanem biea 50 kania ŁKS-u z ŁTSG odbędzie sję na 
ski. . . ~P..~rnth<YW\9.·:chlOk c.1:r;~:~1e s11ę . w Łcdiz1 wl ' kilometrowy. Na starcie stanęło 2t""za·· boisku .ŁKS-u przy Al. Unji mecz ŁKS· 
W r. lQ27 n1trzymu1ą tytuły m1strzow •r.m " .... ' w1uw.a. • · • . Hakoah. 

skie jedynie Mocz.ko. Iwański Arski i I W Or.1::efaf.e Wa.rta pokonała Ste.Jlę 1 wodm.~ów. Bieg. ukonczyło 15• Paer~· 1 Pozatem te~o samego dnia odbędzie 
(Te--' n!1 cl ,.,chndza natomiast następują- 4 : 2. i sze miejsce za1ął, Berycb w czasie s:ę na boisku Widzewa mecz towarzy­
cy nowi m:strzowie: Pyka w wadze ko- I . W n.t:~1:11:~i1:1I~ ~·a Dym-asach odl'Jędizi1e 5:15,09 pr7ed Rolandem i Karpielem. I ski Widzew _: ŁTSO. Widz'. my więc, 
guc ej, .Wende w wadze lekkiej, Titzer 1 si~ wailotK~ z•zibran1.1e Zw. Pol. Tow. Koilar- W" d · Ś • b k k. 1 że wobec zbliżających się gier o mi-
V' W;>-i?:e średniej i Stibbe w wadze ,stGch. 1a omo Gł o sers li j strzostwo, drużyny łódzkie - pomimo 
ciężkiej. I Ośro:'1efl( w f. w Warszawile organi- b . W n·ezbyt odp·owiedn:ch warunków atmo· 

W r. 1928 ytufy m'strzów Polski zdo zu_ie 12 i 13 bm. zawo:i'y Ioeikkoatlietyczne b Medt do~sei:sk1 k a!stz~wa - Ham-
1 
sferycznych - biorą się energicznie do 

byli według kolejności wag następują- w hali. I ur~ 0 ę zie 51 ~ wi~ m~. .. pracy. 
cy zawodn:cy: Zawo:f·v srermi~1rcze amatorzy-z.awo l . ~prawa PfZ~Ja.zdu pięśc1ar~y belg1J- i 

Moczko; Glon, Górny, Majchrzycki, ·d•owcv o-l:ędą się w saJi ośro~a w. f. skich na ~wiecieU do Polski zost~n e Obóz kolarzy zawo-
Ankl, Czerwie1i, Oerbich I Kupka. w <'ni'1.! 13 bm. I rozstrzygnięta w przy~zły!1J tygodmu: 

W r. 1929 w pierwszych trzech wa- Sprawa mecz.ów Jiefokoat!et'V'cmych . W nadchodz~cą niedzielę od?ędzi e dowych W Polsce. 
gach nie zaszły żadne zmianv. na to- Pol!''ka-B""l.n-ia (19.VI) i Pols1ka-Ho- ~ ~ie w Warsiawie mecz bokserski Jor- Na najbliższe walne zgromad~enie 
m~ast m;ejsce Majchrzyck'ego \.v wad:rn ' 1a11i:f1ia (12.VO rozstrzygnięta zosfan•le na 1 anwtot~n~.d d : t di Związku Polskich Tow. Kotarskich, któ 
lekkiej zajął Wochnik. zaś Majchrzycki 1 kon.fere'tlcji w AnłweJ'IJ)ji. a czy ę ~ zawo n.cy m 0 5 ' re odbędzie się w nadchodzącą n:cdz.ie-
przeszedf ąo wagi ś~ed~'.ej, zdobywa-I Mi11. Spraw }~graniczin,~ch .ofiarowa- ~~z~cz~~ci~er~~~c~az~:~~.dz:k~tb~tksze~~~ Ję. w Warszawie na Dynasach, posta-
Jąc tytuf m strza oproźmony przez Czer , f.o kh.:bom LegJ1 1 Oarbarm p1ęlme P!a- gBo\sęerz Warszawian~i le w w.ony będzie znów wniosek o utworze-
wienia. Pozatym miejsce Gerbtcha. któ- 1ki-ety za g.odine re.p:re1zentow.a•ni1e p.oloskle- Łodzi ·14 r/ z Ge erem 1;-''b zą n·e sekcji zawodowców przy ZPTK. 
ry przeniósr sl~ do obozu zawodowców go p·1~:rnrstwa w mecz.ach mtędlzyn<rrod10- Krusche ·Endercm:' ' a · m. z 

1 
W cjągu ostatnie~ dwuc~ lat na .wa.I· 

wyc~. . . I Mecz IKP _ Jordan odb dzie si nych zgromadzeniach wn·osek taki nie 
Puik<:irz!e Ma•kika:b1 ~raJą .12 .bm. z 24 IV 'Ł d. 1 ę ę uzyskiwał \vjększości teraz jednak po-

zawod y bokserskl•e Gwi.azd:ą, a 19 bm. z 22 po. (S~edl.ce). 1 ·Ww J 
0 ~ • • 1 ć b d 1 

1 siada on duże szanse na uchwalenie 
K 1 1 kó w·1 · ł po1owie ma1a wa czy e ze w · 

P K S ?'!Ji.mrs Si.(.<Y · w. w irnie WY'gra . Warszawie i Łodzi repr. Bawarji. I 
•· • •U. Łucki prz.cd Za.J·ews.kim. Drużyna Makkabi (Berlin) walczyć 

Utworzona przed n:edawnym cza- będzie z Jordanem w maju. z • ł • 
g~ms~~~f~~~~~<S~~~~dz~o~cyd~3~ho~1~~ Uf\VOrZBDIB 1a~gi Sukces Ciarnych ag1n:. pies 
cą n:edz elę w sali Ge:vera pierwsez za· "ł 
wody boksersk:e międzyklubowe, w pi/karskiej we lwowie w Bukareszcie Wilk bronzowo „ szary, w obroiy z 
których prócz pięściarzy organizate>- We Lwowi•e zawiązana wstała ti.ga Drużyma hokej' 'Wa Iwow~kich Czar„ kaga11cem, odprowadzić za wynagro-
rów wezmą udz:at :r.awodn\:y szeregu r-i!:rn r~ka, do której weszł y następujące 1w:~h pd wnala w Buikarie.s.zc:1~ T~~~gra- dzeniem żeromsk:ego 29 Rozenfeld. 
klubów lokaln:ych jak ŁKS·u, Geye- kh.:by : U!-rai·na. łiarnio.r.:e01. . Le.chja, Old pht".;l :-3 :2. przycz.em bramki zdobyli I roc- , ' 
rai t. d. łBoy1e , P olonia· Pc·goń i Ren:-ra. 1ld (2) i Kas.prza:k. ••••••••••••••• 
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Zamordował narzeczoną, 
którą podejrzewa/. o zaradę. 

Berlin, 9 marca. 
(Tel. własny). 

(t) Kolporter dzienn,ików 22-letni Eryk 
Wilde, dokonał dziś o godz. 4 rano nie­
ZwYkłeg·o zamachu, spowodowanego 
zazdrością. 

Opuściwszy s·ię po linie do okna dru 
giego Piętra,- Wilde zasypał strzałami 
łóżko, na którem spala jego narzeczo­
na. Następnie wybiwszy szybę, wszedł 
do mi·eszkania. . Strzały na szczęście 
chybiły. 

Uciekając przed policją, Wilde zamk 
nął się w szafie, skąd mimo kilkakrot­
ńie ponawianych rozkazów, nie chciał 
wyiś.ć. Policjant strzelił do szafy. Kula 
trafiła Wildego w głowę kfadąc go tru­
p.em na m;ejscu. 

Jak wynika z dochodzenia. tłem za­
machu było podejrzenie o zdradę. 

Samobó]stwo meża 
lyi dP Putti 

Budapeszt, 9 marca. 
(Telegram własny) 

(t) W hoteliku w Budapeszcie za­
strzelił się dziś rano Edward Szepessy, 
obywate1l węgiierski, pierwszy mąż słyn 
nej ariystkii fHmowej Lyl de Putti. Sa­
mobójca nie 12ozostawit żadnych listów 
prócz testamentu, w którym zapisuje 
niewielki folwark swym dwuni córecz­
kom. 

Szepessy po·ślubit Lyę de Putti jako 
16-letnią dziewczynę. Zyt z nią lat 15 
i dochował się dwu córeczek. Lya de 
P11tti, poświędwszy się karjerze filmo-

!fj, , PQrzl.J.Cj~, 1 tnęża wraz z dziećmi. 
Szepessy wychowyWał dziewczynki, 
jednakże tęsknił bezustannie za żoną, w 
ostatnich czasach zaczął pić i zdradzać 
objawy coraz silniejsego zdenerwowa­
nia. 

ZaCmien!e słoń~a 
zostało sfilmowane 

Londyn, 9 marca. 
<Tel. własny) · 

(t) W Melbourne (Australja) obser­
wowano wczoraj całkowite zaćm!enie 
słońca. Warunki do spa.strzeżeń były 
świetne, to też w okolicach miasta za­
instalowano liczne przyrządy optyczne 
dzięki k·tórym astronomowie dokonali 
don:os.tych obliczeń. 

Zaćmien.ie słońca byt.o sfilmowane. 
Je.dnocześńie uchwycono na taśmie 
dtwiękowej pianie kogutów, ryk bydła 
i w'ycie Psów, zaskoczony1ch niezwyk-
tem zjawiskiem. · 

Włamania do muzeum 
~/odzieje skradli płaszcz królów 

hc:cwajskich 
Berlin, 9 marca. 

(Telegram wrasnyJ. 
(t) Niewykryci złoczyńcy włamali 

się ·dziś w nocy do muzeum etnograficz­
nego przy uniwersytecie w Getyndze i 
po rozbiciu szklanej szafy, skradli bez­
cenny płaszcz królów hawajskich, zro­
biony z puchu rzadkich ptaków. Skradli 
prócz tego hełm starożytny, również 
pocbodzen:a malajskiego. 

Uniwersytet w Getyndze okreśfa 
stratę na 5.000.000 marek. 

1932 Nr. 69 

Z · i eso riond-

Onegdaj · zmarł w Paryżu wielokrotny 
premjer i minister spraw zagran~cznych 
francji, gorący szermierz idei pow­
szechnego pokoju, Arystydes Briand. 

Fotografia nasza przedstawia najbardziej znamienny moment w życiu poli!ycz· 
nem Brianda - podpisywanle traktatu w Locarno. Na zdjęciu widać Brtanda 
w towarzystwie angielskiego ministra spraw zagran:cznych Chamberlaina 

i niemieckiego ministra spraw zagranicznych dr. Stresemanna. 

JiO!J'U mo el samo-lotu JJassiersflieao 

Zakłady Junkersa zbudowały nowy typ samolotu pasażerskiego, w którym mo- 1 

że się pomieścić 30 pasażerów. Kabiny samolotu mają rozsuwane ściany, dzięki , 
czemu można w środku urządzić wielką salę taneczną. 1 

teat.1 szełi's::r-iran·s!lieeo 

W mieście rodzinnem wielkiego poety i dramaturga angielskiego Williama Sha­
kespeare, w Stratford on A von, ukończono obecnie budowę wielkiego teatru, 
który nazwany został imienfem poety. Teatr zbudowany jest całko wicie 

·w s t y 1 u n o w o c z e s n y m. 

Nieit:ie po1not: 
nojbiedniejszg1n·! 

~- p. ~ •. ~lslłup 
'Wł. !Bandorsftj 

W n~edzleJę, o godz. 20.30 zmarł w Wil­
nie J. E. ks. biskup dr. Władysław Ban· 
durski. ś. p. biskup. Bandurski chorował 
od d•uższego już czasu na dusznicę ·ser· 
ca. W ostatnich dniach ks. biskup Bab­
durski czuł sie trochę gorzej, aczkol· 
wiek nic nie wskazywało na niebezpie. 
czeństwo. Dzień niedzielny spędził ks. 
biskup poza łóżkiem. Wieczorem, uda· 
jąc się do sypialni, ks. biskup nagle u­
padł. W szelka pomoc okazała się bez­
skuteczna. Wezwany niezwłocznie le­
karz prof. Januszkiewicz stwierdził już 

tylko śmierć. 
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--- -

ł 
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